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K ra k ó w  Z* lis topada
Jeźli wolno nam n»?lsa4 dów kUto o wra­

żeniu, jakie na nas arobił praebieg roepraw 
w I.bie niższej nad ™oąkienl 
powiemy Otwarcie, iż bylibyśmy sobie żyezylj, 
aby poseł przemawiajgey imieniem delegacji 
galicyjskiej raj,* był przy dojeniu deklaracji 
nieco wyższe stanowisko, to jest, me był po- 
łożył głównego nacisku na stronę ministeryal- 
ną tej sprawy, a nawet, że tak powiemy oso­
bista. Wyprowadzenie na jaw tajnego postę­
powania icrabinetu w obec tego wniosku, wy­
świecenie dwulicowej polityki ministra pod 
względem Rady szkolnej lwowskiej, utrudniało 
niewątpliwie stanowisko rządu w tej chwili, 
dało sposobność zajęcia Izby, ale z drugiej 
strony obniżało doniosłość samej sprawy, a 
zwłaszcza ciosu zadanego Galicyi, a co gor­
sza dostarczało łatwej bardzo dla ministra 
obrony, jak to zaraz skutek okazał. Z do­
świadczenia parlamentarnego wiadomo, że oso­
bistość bywa zawsze pochwyconą w odparciu, 
jeżeli jej tylko użyto w ataku, i nie wycho­
dzi prawie nigdy na korzyść tego co jej u 
żył. Tak, zdaje nam się, stało się i tym ra 
zem. Minister nie tłómaczył się, ze swego po­
stępowania dwuznacznego, osobistość pr«eciw 
sobie wymierzoną przeniósł na całą Radę 
szkolną, i w tern szukał usprawiedliwienia. 
Szkoda nam wyrządzona została pominiętą, i 
niejako utopioną w zarzucie przeciw narodo­
wości, którego słuszności napad osobisty mó­
wcy delegacyjnego miał być dowodem.

Słusznie bardzo wyraził delegat nasz w o- 
świadczeniu swojem, że gabinet tem postępo 
waniem zerwał wszelki związek przyjazny, je 
żeli jaki istniał; bo zaprawdę nie widzieliśmy 
żadnych przyjaznych symptomatów ze strony 
rządu, a stanowisko Galicyi opierało się na 
zaufaniu w Koronie. Mamy przekonanie, że 
stanowisko to pozostało nietknięte, że rozpo­
rządzenie z dnia 23 października nie zachwia­
ło zaufania, i żywimy nadzieję, że wkrótce 
Korona da nam nowy dowód swojej dla krajD
naszego życzliwości w spraw ie nom inscyi na­
m iestnika, i okaże, jak  niepłonną jest ufność, 
k tó rą  Galicya w niej pokłada. Jeżeli ato li nic 
zm ieniło się stanowisko k ra ju , to  oczywiście 
postępow anie m inisterstw a w płynąć musi na 
zachowanie się delegaeyi w R adzie państwa.

Temu też przypisujemy oświadczenie, że 
w rozprawach szczegółowyćh nad wnioskiem 
Wildauera posłowie polscy udziału nie wezmą. 
Rząd oświadczył się przeciw wnioskowi; uwa­
ża go , według słów p. Stremayra, za zbyte­
czny. Musi mu się wydawać bardzo zbyteczny, 
skoro tyle rozwija zabiegów, aby go Izba nie 
przyjęła. Wotować przeciw wnioskowi, jest to 
działać w duchu ministerstwa. Tego delegacya 
uczynić niechce. Wotować za wnioskiem pol­
ska delegacya nie może, zaprzeczyłaby bo 
wiem swojej zasadzie autonomicznej. Nie we­
źmie więc udziału. Tak sobie tłómaczymy po­
wód abstencyi posłów naszych zapowiedzianej 
w oświadczeniu delegata. Inaczej bowiem zda 
wałoby nam się, że po złożeniu stosownej 
deklaracyi, postępowanie normalno pozwalało 
delegaeyi bronić autonomii wychowania w Au­
stryi, występując przeciw paragrafom wniosku 
p. Wildauera, a w końcu głosować przeciw 
niemu, bez względu, jakie jest stanowisko rzą­
du całkiem w tej sprawie parlamentarnie fał­
szywe.
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(B .)  Zdawało się, że wszyscy deputowani wier 
nokonstytuoyjni podpiszą interpelacyę do rządu 
w sprawie handlowo gospodarskiej. Redakoya tej 
interpelncyi tak wypadła, aby ją wszyscy posłowie 
mogli podpisać, chciano nawet nakłonić prawicę do 
przełączenia się do tej mahifestacyi, oelem nada­
nia j<*j tem większego znaczenia. Tymczasem ni« 
ma mowy nawet o jedności w obozie wiernokon- 
stytucyjnym, albowiem około 50 deputowanych 
z lewicy i środka Izby nie ohce podpisać interpe­
lacji, upatrnjąo w niej wystrzał protekcyonistćw.
W spruwnch politycznych i religijnych trudno byłe 
o rozdwojenie w stronnictwie wiernokorstytuoyjnem; 
lecz w sprawach kolejowyoh, ołowych i haudlowyob 
rozdwojenia bardzo łatwo nsstąpić musi, gdyż roz­
chodzi się o interes* msteryalae. Walka między 
Deutsche Ztg , głównym organem protekcyonistćw, 
a Nową Presse, głównym organem obozu przed 
wnego, jest zaciętszą, aniżeli wojna między Nową 
Presse a Vaterlandem. Podobne rozdwojenie jest 
również możsbnem, a nawet prawdopodobnem co 
co do programu kolejowego.

W chwili obecnej zasługuje tokże na uwagę zbli­
żenie, jakie nsatąd ło  ostatniemi dniami między 
Vaterlandem a Volksfreundem, oba te dzienniki, 
pomimo że służą interesom katolickim, dzieliła do­
tąd różnica pod względem zapatrywań na podsta­
wy Konstytucyjne. Volksfreund przemawia za zgo­
dą w obozie konserwatywnym, jako głównym wa- 
u ikiem urzaozywistnienia rządów konserwatywnych, 

a Vaterland, który dotąd odpyobał zgodę z o- 
bozem Volkafreundu dziś n?gle przyznaje, iż z kil­
ku stron odbiera napom nienia,’ aby stronnictwo 
kous‘r  waty orno o większą postarało się jednolitość.

Artykułem Gońca urzędowego do tego stopnia 
zaniepokojone były giełdy europejsko, że przez 
silka dni mieliśmy kursa wojenne. Jeżeli wczoraj­
sze communique w Abendpost miało na celu uspo 
koić świot finansowy, to cel tan osiągnięto przy­
najmniej na dni p srę , lubo można być pewnym, 
ża lada pogłoska snów wstrząśnie giełdami. Zła to 
chwila do przeprowadzenia projektów pokojowych 
p. Fischh fa. Kilku filantropów w labie tutojązej 
odało a?ę da niemieckich deputowanych w Berlinie 
z prośbą, aby przyłączyli się do pgitocyi w aprawie 
radukoyi wojsk europejskich, lecz otrzymali odpo­
wiedź s t a n o w c z o  o d m o w n ą ,  albowiem patry 
otyzm nie pozwał* im teraz podobnej bronić pro- 
pag an d y . . .

Licrba wychodźców z Hercegowiny i Bośni, ba- 
wiących obecnie na terytoryum austryackim, do­
chodzi 70,000. Obliczają koszta utrzymania wy 
chodź.Aw na 150,000 złr. miesięcznie.

Pogłosek o zamiarze ks. Bismarka podania cię 
do dymisyi, nie należy breć na seryo. Manewru te­
go ks. Bismark zwykł używać, ilekroć jakaś tru ­
dniejsza sprawa ma przejść w sejmie niemieckim. 
Obecnie taką sprawą jest niepopularna nowela do 
ustawy karnej, odznaczająca się duchem bezprzy­
kładnie reakcyjnym. Co się tyczy broszury polity­
cznej Pro nihilo, którą przypisują hr. Arnimowi i 
która ogromne wszędzie robi wrsżenie, wielu 
mniema, żo trudno posądzić hc. Arnima o jej au­
torstwo, albowiem broszura t s ,  dochodząca do 
srosytu niedyskreoyi, c-dcina mu rez na zawsze dro­
gę łaski. Monarcha niemoże ułaskawić hr. Arni- 
mn, jeśli cn jest autorem broszury lub pozwolił ją 
ogłosić.

Naczelny dyrektor tutejszego zakładu kredyto 
wego ziemskiego p. Moser, otrzymał godność tajne 
go radscy Zasłużył on sobie sowicie na to wyszcze­
gólnienie cessrakie. Kiedy przed dworna laty w pier­
wszych dniach Krachu powierzono p. Moserowi, 
ówczesnemu szefowi sekoyi w ministerstwie sk&rś u, 
zarząd zakładu kredytowego ziemskiego, nie było 
nadziei, że tak prędko zaprowadzi ład w tymże 
zakładzie. Wówczas zakład chwiał s ię , a obecnie 
wrócił do najzdrowszej równowagi.

N. Pan wrócił dziś zrana z Pesztu w towarzy­
stwie hr. AndrB8sego, który po kilkodniowym tu 
pobycie znów pojtdzie do Węgier.

Utrzymuje się wiadomość o powołaniu hr. Po­
tockiego do Wiednia, celem podjęcia z nim roko­
wań względem posady Namiestnika galicyjskiego.

. Ciekawe są następujące cyfry. N. ■ P j m -  
tnej szkatuły wydał w roku ostatnim 1,572,000 złr. 
na cele dobroozynu*. Z sumy tej przypada między 
mnemi 834,000 złr. na stałe pensye, 212,000 złr. 
na kościoły, szkoły i inne cele dobroczynne, 

1143,000 złr. nn podniesienie sztuk i nauk ltd.

R z y m  6 listopada.

noaiera. Cieszę się, iż słyszałem świeżo z ust bar­
dzo fachowych ludzi poohwałę postawy, dyscypli­
ny i wykształcenia naszej armji. Te poohwały tem 
s I  droższe narodowi, że oddawna ma dla wojska 
miłość i szacunek szczególny-.

Niady prezes gabinetu nie okazywał się tak czu­
łym dla wojska; można to zaznaczyć mimochodem.

Szpalty dzisiejszych i wczorajszych dzienn*ków 
zajęta mową p. Minghetti do senatorów. 
stronę finansową, która ma dla was podrzędne 
nie; Prezes gabinetu jest niedoścignionym mistrzem 
w sstuce osłaniania ztogo a  obiecywania lepszego; 
nikt tak niepotrafi oiłoddć gorzkiej pigułki i gła­
dziej jej zadać. Jest w nim ta  sama jasność, dy- 
stynkoya i zręczność oo w p. Thiersie, ale bez głę­
bokości praktycznych wiadomośoi, i przymiotów 
poważnych tego ostatniego.

Co się tyczy politycznej ozęśoi tej mowjr naj­
pierw zaznaozyć muszę wielkie umiarkowanie ja­
kiego mówca złożył dowody. Zresztą ten prze­
gląd wsteczny wypadków, oo nastąpiły po zaję­
ciu Rzymu, to naszkicowana położenie rządu 
włoskiego względem papiestwa, to wyznanie, że 
władza świecka chce oddziaływać przeoiw wyma­
ganiom Watykanu nie są to rzeczy nowe dla nas.

Polityka zagraniczna małą gra rolę w mowie 
ministra. Wszystko zamyka się w tej jednej myśli, 
ża jeśli Włochy rozdwojone i prześladowane nie 
dozwalają Europie używ ać ani chw ili spokoju, to 
raz wolne i zjednoozone staną się podstawą poko­
ju. Zwrotkę tę chórem powtarzano w Madyolaaie.

Co się tyczy polityki wewnętrznej i postawy ga­
binetu względem kwestyi religijnej prezeB rady jest 
trochę wymowniejszym Usprawiedliwiwszy postępo­
wanie rządu względem Watykanu od 1870 roku, 
przedstawiwszy jak bardzo trudnem i mebezpie^ 
csnem jest działanie rządu wprost w kwestyach 
religijnych, odpowiada rao*ca: „Ale powie ktoś ozy 
rrąd  nic nie ma w tym do czynienia? Czy kurye 
rzymska będzie mogła dowolnie tyranizować su­
mienia i przeszkadzać kościołowi, aby się stał t&- 
»i», jakim być powinien według swego założenia i 
bo Kościół nawet podług najostrzejszych form ba 
nonicznych, to nie papiestwo, ani episkopat, am 
duchowieństwo, ale wszyscy wierni i wszyscy mają awe 
prawa. Owa sana, państwo ma zakres działania. Kząc 
może się wmięszsć nawet w te sprawy, ale pośre­
dnio i skuteczność jego przypUBIOza naprzód u lai­
ków i niższego duchowieństwa, męzhość, energię i 
wytrwałość w działaniu. Jestto z resztą warun­
kiem w B sy stk ic h  klas i wszystkich iustytaoyj pod 
liberała,m  rządem; każdy musi stoozyć walkę, 
aby odnieść palmę i zwyoięBtwo.u

O to  w y r a ź n e  w e z w a n i e  do  b u n t u  n i ż ­
s z e g o  k l e r u  w ł o s k i e g o  p r z e z  p r e z e s a  mi ­
n i s t r ó w .  Zawsze używalie środków nieuczciwych
nieprostych i niemoralnych. Nie śmią atakować 
wprost kościoła i Watykanu, *le. czynią co m og£ 
aby go podkopać. Ta deklaracja j 08t  według mnie 
najważniejszą częścią całej mowy- 

Pan Minghetti mówi dalej: »Co mogą Włooby 
uczynić, to ustanowić prawodawczo najkorzystniej­
sze warunki, otworzyć drogę laikom katoliokim i 
niższemu duchowieństwu do upominania się o swo: 
je prawa. Prawo gwarancji właśnie otwarło d rzw i 
reformom, rozporządzając organizaeyą; dobrobyt 
duchowieństwa byłby przedmiotem innego prawa. 
To prawo przedstawimy parlamentowi, wierni bę­
dąc uczynionej przez nas obietnicy, i trzymając się 
przytem stale kierunku ogólnego naszej polityki du­
chownej dotychczasowej. Będziemy się starali; oel 
tenosiągcąć i zamiast broni dz-.ś już zardzewlałej- 
podsć coś, ooby w ręku wiernyoh stało się pukle
rsera ich wolności*. . ,

To „coś* to zapewne ugłodsenie proboszczów i 
biskupów i umieszczenie ich pod wzg.ędemadmi- 
nistracyi dóbr kościelnych, pod władzą kilku wol­
nych myślicieli złej reputacyi.

Tę mowę, którą się publiczność mało zajęła 
jak zwykle pod niebiosa wynosi oałe stronnictwo 
umiarkowane. Powtarzam, że forma jej jest wo- 
góle umiarkowana, chociaż niektóre ustępy, jak te, 
które przytoczyłem, pachną najpodlejszą zdradą. 

Część polityczna mowy ministra temi słowami
zakończona: . . -

„Jestem przekonany, że mądrość i cnota nie są
dostateczną rzeczą dla narodu, jeśli ich bron
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Sprawa wschodnia stała się kwestią dnia w ca- 
łero tego słowa znaczeniu. Zdnwsłoby się,^że wrA 
/.s.na do owej epoki między 1853 a  54 r. ac 
h „ °  jo t r a . t t . i m . ,  40 )“4

się gabinet na naradzie we czwan*!? i dnw ij. Zila
je się, że w mioiBteryum podzielone są z d a m  co
do kierunku w jakim należy prowadzić akcyę. bpe- 
dziewają się, że ministeryum zgodzi się na sta­
nowisko wyczekujące ograniczając swoją aziaiai- 
uość do wzięcia udziału w wspólnych krokach mo- 
oaratw, o ile te nie będą zagrażać integralności
państwa ottomańskiego .

Jednego punktu nie traci z oka rząd angielski, 
m  przestaje on przypisywać Rosyi zamiaru opa­
nowania Konstantynopola. Jeżeliby Rosya posiada­
ła  do ziszczania tego odwieosnegł celu przyzwolę 
aie Niemiec i Austryi, nie wstrzymałyby ją  ani przed 
stawienia, ani czynna opozycya wszystkich innych 
mooarstw od pochodu na Carogród. Wszelako wy­
rażają tutaj przekonanie, tak w kołach urzędowych, 
jak w artykułach dobrze poinformowanych, że Ro­
sya idąc zawsze za tym celem, nie zdołała otrzy­
mać przyzwolenia tyoh dwóch mniemanych sprzymie­
rzeńców.

Rząd rosyjski niezmienił swej polityki przez 
tę świeżą demonstrację wobec Turcyi. Poprcstc 
Bkorzystoł, aby kategorycznie się oświadczyć z do- 
brćj sposobności jaką mu podoje bezsilność Fran- 
oyi, letarg angielskiego Foreign-Office uśpionego 
przez 5 letnie rządy Gladrtona a wreszcie niepo- 
pularność jaką sprowadziło w Europie bankructwo 
Turcyi. Gabinety berliński i wiedeński znająo równie 
dobrze, jak gabinet londyński zamiary i nadzieje 
Rosyi, ozyliż byłyby skłonne do ich poparcia ? Nie­
podobna wierzyć, aby Niemcy i Austrya mogły po­
zwolić na zajęoie Konstantynopola przez Rosyę. 
Nie jest prawdopodobnem, aby Niemcy dążące do 
potęgi morskiej, chciały widzieć mocarstwo współ­
zawodniczące jak Rosyę w posiadaniu obszernego 
wybrzeża najkorzystniejszego do rozwoju floty, któ­
rego klimat cały rok czyni żeglugę łatwą, skoro 
większa część niemieckich portów bywa przez zna­
czną część roku lodami pokrytą.

Zsiste ani Anglia, ani Fraucya nie mają tyle 
iowodów do sprzeoiwiania się rozbiorowi Turcyi i 
zajęoia Konstantynopola przez Rosyę, niźli je ma 
sama Austrya. Możnaby ująć sobie lub wynagro 
dzić oba zachodnie mocarstwa: Franoyę urokiem 
urzymierza franko-rosyjskiego, Anglię ustęostwami 
w centralnój Azyi, lub wynagrodzeniem w Egipcie. 
Zajmując ujścia Dunaju lub Konstantynonol Rosya 
nie mogłaby ofiarować Austryi odpowiednego wy­
n ag ro d zen ia .

Myśl ujęcia Anglii dla widoków Rosyi nie jest 
wcale niemożebnym pomysłem. Politycy starćj szko­
ły mianowicie zaś torysi protestują dziś jak pro­
testowali przed 20tu i 30tu laty przeciw ewentual­
ności wejśoia Rosyan do Konstantypola; ale po­
wstała nowa szkoła polityków i ludzi stanu, stron- 
niotwo luba nie liczne, ale energiczne, które sta­
wia taką tezę, że w interesie samejże Angin leży 
raczój wymazanie Turcyi z karty europejskiej a wy­
targowanie za to odpowiednich korzyści od spad 
kobierców państwa ottomańskiego. Głównym przed­
miotem targu, byłoby nadanie zwierzchmotwa An­
glii nad Egiptem, htóreby jój zapewniło drogę do 
Indyj przez Suez. Neutralność zagwarantowana te­
go kanału niewystarcza ludziom politycznym tój 
szkoły mającej ta  godło: „Egipt dla Anglików. 
Zachęciła ich demonstracyjna ceremonia ja»a się 
odbyła w Kairze z powodu przejazdu księcia Walu.

Drugim pzedmiotem targu między Anglią a Ro- 
syą, byłoby zawarcie formalnego traktatu, moc* 
którego Rosya by się zobowiązała niepostępowac 
dalej ku Iudyom, i szanować integralność Persyi, 
Afganistanu i Cbanatu Kaszgarskiego.

Wreszcie musieliby być całkowicie wynagrodze­
ni angielscy wierzyciele Tnroyi.

Być może, że ci teoretycy wyprzedzają chwilę, 
ale ju t  można przewidzieć, że Anglia, będzie się 
starała uzysksć wynagrodzenie tego rodzaju w 
obwili gdy się przekona o niemożebnośei przeszko­
dzenia wykonaniu wielkićj idei rosyjskićj.

Tymczasem stanowoze przeszkody w wykonaniu 
tój „wielkićj idei* mogą się tylko przedstawić ze 
itrony Niemiec i Austryi; wystarczyłoby to na teraz. 
Mogłyby one opóźnić jeszcze na długo rozgospo- 
darowanie się Rosyi nad Bosforem. Streszczając 
winianem nadmienić, że przeważa tu  zdanie, ik 
jakkolwiek wielką jest ambioya Rosyi, chwila )ćj 
ziszczenia jeszcze niecadestła. Jeszcze słowo: Rząd 
angielski nie jest wcale zadowolpiony z widoczne­
go zamiaru, objawionego przez wielkie mocarstwa 
uregulowania międcy sobą stosunków tureckich.

i*u*tąd uwagi w tym względne. P ra­
w dopodobni mi«dzy Austryą i jój dwoma
sprzymierzeńcem- zostaną poddane potwierdzeniu 
wszystkich prństw podpisanych na traktacie pa- 
ryskim.

Wyciąg z protokółów 9 i  10 posiedzenia Kra­
kowskiej Rady szkolnej okręgu zamiejskiego.
Rada nostorawia zarządzić zakupno przyborów 

naukowych z reszty kwety na ten cel preliminowsr; 
nej i zakupno książek dla bibliotek przy szkołach

zestawia propozyoe dotyczące stałego 
nia posad przy szkołaoh w Wielioze i I  obczy-

a<uchwala wezwać c. k. Starostwo, aby W “P” W,'" 
przeprowadzenia wyborów reprezentantów g8**
Rady szkolnej mjejscowej w Bierzanowie interwe­
ntów* 6 zechciało, . .  . . .

postanawia odnieść się do krajowej Rady szkol­
nej w sprawie powiększenia dodatku na po by 
szkolne nauczycielom kierującym w ty°h szkołach, 
w których klasy równorzędne zostały

wyraża uznanie i podziękę ^ A n d rz ^ o w i B ra fr-  
_e przewodniczącemu Rady szkolne]i m J ) 
Dobozycacb, p. Józefowi T r z a s k o  yfarfy-
stępoy przewodniczącego w Rudawie i y
sławewi P i l c h  o w a k i e m u  p
Zakliczynie za gorliwe pełnienie '^ n U - fu z n a n ie  
Antoninie K o n o p k ó w n i e  w Mod f  ^  
za troskliwość jej o powiększeme księgozbioru tua
szkolnej młodzieży.  , . . H _

Rada poleca ogłosić licytację na Pr^ R« ;łJ ' ‘ 
stwo budowy szkoły w Sieprawm; zarządtó budo­
wą szkoły w Krzeszowicach z powodu meodp. wie- 
dniego pomieazozenia tamtejszej szkoły; wysyła *0- 
misyę oelem przekonania się o ile budynek zaku­
piony na pomieszczenie szkoły w Włosamu odpo­
wiada celowi; zarządza koliaudaoyę budyińu szkol­
nego w Mogile; przyjmuje do wiadomości *7™* 
licytaoyi zarządzonej oelem oddania przedsiębior­
stwa budowy szkoły w Porębie Żegota; 
naprawę budynku szkolnego w Zabierzowie 
hudowę drugiej izby szkolnej w Dziekanowicach i 
Rudawie; poleca sprawić now etow fa szkolne w 
Regulicaoh, naprawić zupełnie budynek i sprzęty 
szkolne w Kośoielaikach; przyspiesza wreazoie 
sprawę budowy szkół w Luboczy i Węgrzcach.

Rada mianuje tymczasowymi nauczyoielami i na- 
nozycielkami: Jana K l i m a ł ę  w Sieprwiu, Maryę 
N a w r a t ó w n ę  w Wieltózce, Antoniego B o r u - 
c h i  e g o  w Dąbrowie, Aurelię K a r  1 i ń a k ą  w Pod- 
a^czu, Franciszka P i e k a r z a  w Ż a r k a c h , Michała 
J u s s k i e w i c z a  w Przewozie, Antoniego D o m a ń ­
s k i e g o  w Wieliozoe, Józefa Mi k i e  w i c z a  w Ja - 
worzniu, Franciszka Z a b i e r z o w a  kiego w lo - 
niach, zaś młodszymi nauozycielami i nauczyciel­
kami: Maryę B o r u c k ą  w Dąbrowie, Jana S u r o ­
wego  w Gdowie, Józefę B o g u s z o w ą  w Czerni­
chowie, przyznaje nauczycielowi G. L i s o w s k i e ­
m u  dodatek za kierownictwo; ogłosi ponownie 
konkurs na posadę młodszej
o/ir-n- usuwa jednego z młodszych nauczycieli a
l i a n  p a l n i e
C e r a n o w i c z a  w Jaworzmu i M. R u d n i c k i e
go w Biskupicach o udzielenie im dodatku pię­
cioletniego do j łacy ; mianuje Kazimirę S z a r k  o- 
w ą  nauczycielką robót ręcznych kobiecych w Kwa- 
ozale; wytyka jednemu z nauczycieli liome niedo­
statki nauki szkolnej i pcucza jednego z nauczy­
cieli, że popisy publiczne w szkole publicznej tylko

Część lltcraoko-artystyoina,

Z KRAKOWA
Na samą zapowiedź słynnego kwartetu szwedz­

kiego otrzymujemy z prowiuoyi mnogość telegra­
mów i listów z żądaniem zamówienia mieszkań 
i biletów wstępu. Istna konfederacja zbiera się do 
Krakows, ale nie konfederacja tyszowiecka na od 
parcie najazdu, m  odsiecz przeciw Szwedom, ale 
przeciwnie zjazd na przyjęcie pełne zapału najezdni- 
czek. Party* szwedzka dziś bardziej się u nas 
wzmsga, niż nawet za czasów Jana Kazimierza, 
mnóstwo Radziejowskich jest między nami. Co po­
wie brama ftoryańska, w której tkwią jeszcze kule 
szwedzkie, gdy Kraków składać będzie haracz zło­
ty  prawnuozkom rajtarów szwedzkich? P. Eljasz 
mógłby wymalować pendant do swego obrazu ża­
ków krakowskich zbierających kule na walach mia­
sta, aby zasilić wyczerpany z amunicji arsenał. 
Pendant tego obrazu obrony Krakowa mogłoby sta 
nowić płótno przedstawiające, jak eiż żaoy krakow­
scy obnoszą afisze zapowiadające przybycie do mia­
sta Szwedek. Miasto ostatnich kul armat*ioh w bo­
haterskiej odsieozy posypią eię papierki s wyczer- 
panyoh arsenałów pukresowyoh. W każdym rasie 
przypomną się słowa Staro twe Ukiego o zmienności 
fortuny, gdy muzykalne amazonki szwedzkie zbie 
rać będą oklaski i wieńce od potomków rycerstwa

Czarnieckiego. Przywódcy owej partyi szwedzkiej, 
starają nię dowodzić, że to koncert wielkiego poli- 
;yczneg'< i historycznego znaczenia, że po minio­
nych wiekach esas już wressoie przywróoić harmo­
nię isięd?y dwoma narodami, co miały tyle związ­
ków s sobą ile walk, i że należy doprowadzić w wi- 
dokaoh wysoko-polityoznyoh do skutku to przymie­
rze między organami wokalnemi śpiewaczek uzwedz 
kich a uszami Krakowian. Bądź co bądź najmniej 
to podobno szkodliwy ze wszystkich najazdów i na 
tem polu wawrzynów koncertowych nie ma niebez­
pieczeństwa dla ojozyzny, jeźli obcy dawni wrogo 
wie, aż w Krakowie szukają chwały i tryumfów, 
wpierw wzorem wielkich wojowników szwedzkich 
cełą Europę wzdłuż i w szerz zwycięsko prze­
bywszy.

Z\iraz po Szwedkach przyjedzie opera n o  wło- 
skf, lecz lwowska. Litera docet, litera nocet. Tym 
razem lepiej, że lwowska, bo polska, bo, po tryum­
fach Szwedek będziemy mogli _ znów dac dowód 
pstryotyzmu muzykalnego. Rzadkie są objawy wspól­
ności i wzajemności między lwim » smoczym gro­
dem, aż nadto częste zabiegi współzawodnictwa. 
Dajmy przecie choć raz dowód, że umiemy się ob ­
dzielić bez niechęci i bez uprzedzenia jedną i tą 
srm ą instytucją- Bywają miasta, w których anta­
gonizm dziennikarski sięga aż do reoenzyj teatral­
nych i wznieca polemiki <ł propos skoozkow na linie 
prstsgówsnyćh przez jeden organ, a konnych sztuk, 
które wychwala inny a gani pierwszy, zapewne ze 
względów zasadniczych, bo konne sztuki przypo­
minają turnieje, a więc sabawę rycerską, feudalną,

kiedy linoskoki to symbol demokratyczno-postępo- 
wych koziołków.

Niedziwilibyśmy się, gdyby o r e r a  lw ow s^ przy- 
zwycaajona do tego rodzaju kiytyki artystycznej 
i bezstronności sądu, wybierała się do Kijkowa 
z pewną nieufnością. Otóż wręczyć możemy, że 
czeka ją tu  przyjęcie jak najsympatyczniejsze, są< 
nietylko wolny cd wszelkiego uprzedzenia ale ow­
szem parcjalny na korzyść jedynej polskiej opery. 
Jeźli Szwedów dawno w Krakowie me widziano, to 
także zapomniano już zupełnie, kiedy słyszano ope­
rę. Nowość to przeto podwójnie upragnione, za 
której sprokurowanie należy się wdzięczność dy- 
rekoyi, która równie jsk  publiczność krakowska 
wolna od niechęci i uprzedzeń weszła w układy ze 
swoją współzawodniczą lwowską, puszezająo w nie­
pamięć wykradzenie Parysa w wilią przedstawienie 
„Pięknej Heleny* i t  p- usługi koleżeńskie.

Świetnie się przeto sezon muzykalny zapowiada 
na te zimę. Dziewięć towarzyszek Apolina zwykły 
sie zsmieniać w swej opiekuńczej straży nad Ate­
nami nadwiślańskiemi, rzadko pojawiają się one na 
raz wspólnie. Zwłaszcza, gdy nadejdzie czas karna­
wałowy Terpsichora zwykła wyganiać swoje towa­
rzyszki. Dla lego właśnie dobrze że wyprzedza ją mu­
su, najidealniejflzff, nic plastycznego, mo ziemskiego 
nie mająca w sobie. Zbliżający się adwent to najod­
powiedniejszy period dla popisów muzykalnych. Pó­
źniej musykęspożądać będzie tylko młodzież oboje, 
płci, jako akompaniamentu Jdo tańca, skoczny ma 
S r a k ,  upajający walc lub konwencjonalna polka 
zastąpi wszelkie kwartety i wszelkie opery. Później

eszcze w wielkim poście już tylko pora dla mu­
zyki kościelnej, dla wielkich oratorjów i p s a l m ó w  po 
kutnych. Ale z jesieni, w adwencie godn się je­
szcze słuchać muzyki światowej, a jednak poważnej, 
wyższej, nastrajającej na nutę głębszą. Nie mogły 
przeto w lepsią porę wypaść odwiedziny opery lwo­
wskiej.

Już kiedy mowa o muzyce i sztukach plasty­
cznych, Apolinie i dziewięciu muzach, które z Olim­
pu krainy wiecznej wiosny spuszczają się niekiedy 
do Aten nadwiślańskich, do kraju niekończącej się 
zimy i coraz się lepiej pod ostrą naszą strefą roz- 
rospodarowują, prsypominają nam się użalania pe­
wnego artysty na brak pierwszego warunku do u- 
tworzenia rodzimej szkoły malarskiej lub raeżbiar- 
skiej na brak modeli, a zwłaszcza modelek. Brak 
tego powiedzieć nio można, bo me *bywa na pię­
knych typach męskich i niewieścich wśród ludu kra­
kowskiego, lecz na trudność ich namówienia do za­
robku tak niezwykłego jak pozowanie.

_  Wiele zarabiasz dziennie pray rozrabianiu 
wapna i podawaniu cegieł? zapytał artysta wiej­
skiej dziewczyny, która zwróciła jego uwagę nie 
tyle klasyoznośdą linii i rysów, co tą  urodą, pełną 
zdrowia o błyszczącem oku, hożej krasie i pla­
styczności kształtów. ,  __ ,  .

— Pięćdziesiąt oentów, odrzekła dziewczyną, 
skłoniła się pytając: czy u  W i e l m o ż n e g o  Pana jest 
także zarobek, bo tu już fabryka się konc^?

 Dam ci sześćdziesiąt oentów za dwie godziny,
ale nie będziesz miała oiężkiej roboty, będziesz sie­
dzieć tyuSb na stołku i w jedno patrzeć miejsce.

Dziewczyna się zapłoniła i niedowierzająco wrwtr**- 
snęła głową: ja  do każdej roboty nąuczna, czy to 
ziemniaków kopanie, c?y przy majstrach, 
mieście już posługiwałam, w i ę c  podłogę umyć, pr , 
maglować, dc niczego się me lemę, ale mech mnie 
Bóg broni od zarobku bez pracy. . .

Długich trzeba było zachodów, aby podejrzenia 
poczciwej Kasi usunąć. Wreszcie obiecała przyjżć 
wraz z matką do pracowni artysto- .

Tutaj wznowiły eię skrupuły Kasi i jej matki, 
czy to malowanie nie jest zdradliwą podrywką. Po 
pierwszej dwugodzinnej aesyi biedna Kasia wstała 
ze stołka bardziej zmęczona, niż po calodsiennem 
kopaniu ziemniaków. . . . .

Powróciła nazajutrz już mrnej nieufna, a gdy po 
kilku posiedzeniach obraz był nieco podmalowany 
i nasza wiejska modelka poznał* siebie na płótnie, 
zaczął się w niej budzić niewierny czy zmysł este­
tyczny, czy po prosta kobieca kokieterya. Dotąd 
przychodziła bowiem tak jak chodziła na robotę, 
w zgrzebnej koszuli, kraciastym gorsecie, fartuszku 
czerwonym i z ebusteoeką ciemną na głowie, jedy­
ną elegancją był sznurek szklannycb paciorków
zielonych. . „  . . .

Nasz artysta ohcąc przenieść naturę na płótno, 
naszkicował Kasię w tem ubraniu bardziej estety­
cznym w obrazie niż czystym w rzeczywistości. 
Nie chciał on bowiem naśladować tycb konwencjo­
nalnych malarzy ludowych, oo to malują krako­
wiaków lub górali teatralnyob, wymuskanych, wy- 
świeżcnych jak panicze przebierający n ę  na kulić. 
Jakież było jego zdziwienie i zakłopotanie, Wedy
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w czasie przeznaczonym przez władze szkolne od­
bywać się racgą.

Przyjmując zestawione sprawozdanie o czyn­
nościach Rady szkolnej okręgu zamiejskiego za 
czas od 1 lipoa 1874 roku po koniec czerwoa [t. 
1875 wyraża Rada uznanie wydziałowi wykonaw­
czemu i inspektorowi szkół w Okręgu w skutek 
pomyślnego rozwoju szkół i podziękę za ich gor­
liwą pracę, postanawiają1] zarazem wyoiąg z tego 
sprawozdania podać do ogólnej wiadomośoi.

Rada wzywa Rady szkolne miejscowe w Bole- 
chowioaoh, Gdowie, Modlnicy, Rudawie i Zalasiu, 
aby ściśle wykonywały przepisy dotyoząoe uczę­
szczania dzieci do szkoły i postanawia ponownie 
■odnieść się do knjowój Rady szkolnój w sprawie 
wynagrodzenia nauczycielki robót ręoznyoh kobie­
cych w Morawicy i wyraża uznanie za gorliwe i 
skuteczne pełnienie obowiązków: X. Jędrzejowi Ko- 
w a l o z y k o w i ,  proboszczowi jako katechecie szko­
ły w Zakliczynie, X. Feliksowi S ę d z i k o w s k i e -  
i u  proboszczowi jako katechecie szkół w Grójcu 
i  Regulioaoh, X. Antoniemu Ł a z o w s k i e m u  ka- 
tcehecia w Dobczycach, X. Karolowi F ą f e r o e  
katechecie w Gdewie, X. Antoniemu P l e s z y fi­
sh iemu katechecie w Rybny, X. Adamowi Na 
m y s ł o w s k i e m u  katechecie w Rudawie, Gusta­
wom L i s o w s k i e m u  nauczycielowi kierującemu 
w Rybny, Karolowi G a d o m s k i e m u  nauczycielo­
wi w Grójcu, Andrzejowi My s z a l o w i  nauczycie­
lowi w Zabierzowie, Józefowi K o l c z y ń s k i e m u  
nauczycielowi w Dziekanowicach i Karolowi Kir- 
s c h a e r o w i  kierującemu nauozyoialowi w Rtgu- 
lici* oh.

Rada poleca konta naprawy budynku szkol, w 
6 rzęsowy i koszta ogrodzenia szkolnego '.-grodu 
umieścić w preliminarzu funduszu szkolnego miej 
soowego i zarsąda dokończenie budynków szkolnych
w Brzezin i Maikowie.

Koło poselskie w parlamencie niemieckim u- 
konstytuowało się jak następuje: Przewodniorącym 
obrano p. T a o z a n o w e k i e g o  (z Wielkopolski), 
zastępcą jego p. R y b i ń s k i e g o  (z Prus Królew­
skich), sekretarzami pp. Dra Ż ó ł t o w s k i e g o  (e 
WHkopolaki) i Dra D o n i m i r s k i e g o  (z Prus 
Królewskich), kwestorem p. K a l k s t e i n a  (z Prus 
Królewskich),

W i e d e ń  11 listopada. Wydział budżetowy 
Izby deputowanych obradował już wczoraj nad bu 
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. Uohwa- 
lono następujące tytuły: Zarząd centralny 486,000 
zł., wydatki policyi państwowej 120,000 zł., koszta 
Dziennika praw państwa 65,400 zł., administracja 
polityczna w krajach koronnych 5,450,000 zł. jako 
wydatek zwyczajny, 104,000 zł. jako wydr tak nad­
zwyczajny, budynki kontumacyjne 130,000 z ł , bez­
pieczeństwo publiczce 3,622 000 zł., oraz kilka in­
nych mniejszych pozyoyj.

— Komisya dla reformy podatków obradowała 
na ostatniem posiedzeniu nad cyfrą podatków, któ­
ra ma nadawać czynne prawo wyboroze do komi- 
syj powiatowych. Przyjęto oyfrę tę zamiast w wy­
sokości 5 złr., jak to proponował rząd, tylko w wy­
sokości 3 złr. Równocześnie uohwalono na wnio 
sek dep. K r z e o z u n o w i o z a ,  że liozba członków 
tych komisyj powiatowych ma wynosić 6 do 12. 
Wskutek tej uchwały wykreślono na wniosek spra­
wozdawcy ustęp drugi § 11 projektu ustawy o po­
datku zarobkowym.

Co do trzeciego ustępu tego paragrafu, który tek 
opiewa: „Gdzie dokoła miast albo miejscowości 
przemysłowych istnieją w gminach samoistnych po­
dobne stosunki przemysłowe albo zarobkowe, może 
z tego miasta, albo z tej miejscowośoi przemysło­
wej łącznie z przyległemi gminami być utworzony 
oaobDy powiat szacunkowy14 — proponował spra­
wozdawca przyjęcie tego ustępu w myśl przedłożę 
nia rządowego.

Dap. K r z e o z un o  wi os  uozynił wniosek, ażeby 
powyższy ustęp zakońozyć następującym dodatkiem: 
„W tym wypadku ma być wybraną połowa człon 
ków konrsyi z reprezentacyj gminnych właściwych 
miejscowości44.

Dep. Dr. Scha  up proponował następującą sty 
lizac^ę ustępu trzeciego: „Jeżeli w obrębie pewne­
go politycznego okręgu jest kilka miast albo miej­
sc* wcśoi przemysłowych, które rasem wziąwszy, 
mają liczbę mieszkańców określoną w pierwszym 
ustępie, wówczas należy dla tych miast lub miej­
scowośoi, jeżeli zachodzą jedne i te same stosunki 
przemysłowe lub zarobkowe, utworzyć osobną ko 
miayę przez wybór opodatkowanyoh podatkiem 
zarobkowym w miarę postanowień pierwszego u 
stępu44.

Po dłulszej rozprawie odrzuoono wniosek Dra 
S n h a u p a ;  zapowiedział on wniosek mniejszości

Uatjp 4ty paragrafu 11 opiewa: „Minister skar­
bu może tekże w większych miastach dla poszcze­
gólnych powiatów, albo dla pewnych rodznjów opo­
datkowanych podatkiem zarobkowym przedsiębiorstw 
i zatrudnień ustanawiać ossbne miejsoowe kotnisye 
szacunkową44. Sprawozdawca przemawiał za przy 
jęciem tego ustępu. Przyszła właśnie chwila, w któ

rej należy rozstrzygnąć, czy bierne prawo wjbor- 
oze mają mieć tylko opłacający podatek zarobko­
wy, czy też i inne osoby.

Rozpoczęły się tedy rozprawy zasadnicze nad tą 
kwestyą.

Dep. K r z e o z u n o w i o z  podniósł, że powyższe 
postanowienie nie zgadza się z postanowieniami 
ustaw o podatkach gruntowych i domowych i po­
stawił następujący wniosek:

,Z członków przez rząd wezwać się mających 
ma większa ozęść należeć do kategoryi opodatko­
wanyoh podatkiem zarobkowym według drogiej 
klasy44.

Dep. Dr. S oh a up, Dr, B e e r  i sprawozdawca 
przemawiali za wnioskiem przedłożenia rządowego; 
przy głosowaniu przyjęto wniosek rządowy.

— W Dalmacyi wybranym został z gmin wiej­
skich w Spalato deputowanym do Rady Państwa, 
tajny radoa bar. F l u c k ,  w miejsce dep. Lapenny, 
który złożył mandat.

Niemcy.
Pisząo przed kilko dniami o wydanej w Zurychu 

broszurze kreślącej historyę wstępną procesu Ar- 
nima, o której w dzisiejszym także „Przeglądzie po­
litycznym44 znajdą ozytelnicy wzmiankę, wspomnie­
liśmy o ogłoszonej tam jednej z depesz stanowią­
cych corpus delicti w owym procesie. Depesz i ta 
brzmi jak następuje:

Berlin, 19 czerwca 1873 r.
Wf,dza Eksoelenoya uzasadniałeś w sprawozdaniu 

swem do Cesarza z 8 ozerwca mniemanie, iż naj- 
epseym dla nas we Frannyi rządem byłby ten, 
itóryby największą część sił swych musiał zużywać 

do zwalczania nieprzyjaciół swyoh wewnętrznych.
Już w sprawozdaniu -z 27go maja zbliżałeś się 

Wasza Ekscelenoya do tego mniemania; wolno mi 
przeto wnosić, że Wasza Eksoelenoya uznałeś 
‘rość uwag przeciwnych, które, acz bez skutku, 

ozasu swego czyniłem wobec Cesarza w przedmio­
cie Pańskiego dawniejszego sposobu pojmowania 
sytuacyi we Franoyi.

Przez ośra miesięcy przeto zostawałeś Pan przy 
innem zapatrywaniu i pozyskałeś dla niego Jego 
Cesarską Mość; a tak, choć może nie sprowadziłeś, 
to przy obi rani ej ułatwiłeś świeżą zmianę w rządzie 
'upadek Thiersa. Red,.), która nie jest dla nas ko 
rsystną, nawet wedle własnego wyznania Waszej 
“ ksoelencyi; ułatwiłeś ją, parsliżnjąo moje usiło­
wania w celu podtrzymania p. Thiersa.

Sprawiłeś, że JCMość zgodził się no mniemanie 
Pańskie, iż rozwój wypadków we Francji pod ster- 
nictwem p. Thiersa mógłby stać się niebezpiecznym 
dla zasady monarchioznej w Europie. JCMość nie 
uznał, iż wesprzeć rządy p. Thiersa było dla nas 
tak niezbędną koniecznością, jak ja to utrzymywa­
łem z tych samych właśnie powodów, które Pan 
wyłuszozssz teraz w wspomuionem nowyżej sprawo 
zdaniu swojem z dnia 8 ozerwca. Zadowolenie, ja­
kie u wszystkich polityoznyoh nieprzyjaciół naszyoh 
zaraz po upadku Thiersa dobitnie wystąpiło na jaw, 
est pierwszym chwilowo dowodem trsfaośoi mojej 
polityki, której ja jako odpowiedzialny JCMośoi do- 
radzca wbrew radom Waszej Ekscelenoyi broniłem. 
Wpływ wywierany tu przez Waszą Ekscelencję nie 
pozwolił mi udzielić Panu stsnowozo instrukcji, 
byś użył oałej wagi wpływu naszego w oelu pod­
trzymania p. Thiersa; a temu, Jak Wasza Eksce- 
lencya sam przyznasz, w znacznej części przypisać 
należy łatwość przeprowadzenia zmiany rządu.

Barwa sprawozdań Pańskich przez ofm miesięcy 
pozostawała w sprzeczności z dążnościami przeze 
mnie wobea Cesarza bronionemi co do naszej po­
lityki francuskiej. Przeszkadzając mi w ton sposób 
wesprzeć skutecznie p. Thiersa, stawiasz mię Pan 

tem położeniu, iż jako odpowiedzialny doradzca 
JCMości zniewolony jestem wziąć na swój karb ten 
błąd polityozoy i wynikającą stąd sytuację, lubo 
z powodu nieustannych usiłowań moich w duobu 
przeciwnym nie mogę się uważać za zobowiązanego do 
takiej odpowiedzialności.

Pańskie oddziaływanie na JCMość poobodn nie 
już z atrybuoyi posła, lecz nabiera ono charakteru 
działalnośoi ministeryalnej; stanęło do współzawo 
dnictwa z prawowitą działalnośoią ministra i ró 
wnie jest niedozwolone ze stanowiska prawno-poli 
tycznego, jak stsje się niebezpieoznem dla kraju 1 

Wasza Eksoelenoya ma na zawołanie wcloy c*as 
i niezużyte siły, aby wobec JCMośoi na piśmie 
i ustnie bronić polityki innej od polityki ministra 
odpowiedzialnego.

Co do mnie, siły moje zupełnie są wyczerpaięte 
pracami poważnymi, odpowiedzialnemu i uwieńcz 
nemi skutkiem, i nie starczy mi już sił, aby po za 
regularnem zatrudnieniem służbowem walczyć je 
szcze w gabinecie JCMości przeciw posłowi nic 
przyjaznego moim zapatrywaniom usposobienia 

Wnoszę z całkiem świeżych sprawozdań Pań 
skich, że Wasza Ekscelenoya również pojąłeś tru 
dnośni wynikające z tskiego stanu rzeesy dl* służ 
by JCMości, i uznasz powody usprawiedliwiające 
niezbędne majem zdaniem wnioski, które uczyniłem 
u JCMośoi, aby zachować zgodność i knraość

w wydziale spraw zewnętrznych i zasłonić interes 
JCMośoi i cesarstwa przeciw nieprawnemu wedle 
konstytucyi pokrzywdzeniu.

Przyjm Wasza Eksoelenoya i t. d.
(podp.) Bitmark.

oe

Roaya.
W Rusk. Inwalidzie zamieszczone są nsstępuią- 
wiadomośoi o położeniu rzeczy w Kokanie: Po 

rozproszeniu band Abderachmana-Awtobaozi pod 
Margelanam i Uszem i po oznajmieniu posłuszeń­
stwa przez prawie oałą ludność chaństwe, jenerał- 
adjutant Kaufman zaprosił ohana kokańskiego 
!łasr-Eddina do Margelanu, dla ułożenia warunków 
traktatu pokoju. Po zawarciu pokoju osły oddział 
skierował się do Namanganu, w oelu rozłożenia 
się tam na pewien czas. Ale po przejściu wojsk 
naszych na prawą stronę Syr-Daryi, w wschodniej 
częśoi chaństwa znów powstali Kipozaoy i Kirgizi 
pod dowództwem tegoż Abderachmana i sułtana 
durat-beka (brata strąconego Chudojar-ohana); 
miasto Andidżau stało się głównym punktem tego 
powstania. Nie mająo o tem wiadomośoi i ufając 
mieszkańcom, którzy oznajmili przedtem posłuszeń­
stwo, jenerał Kaufman wydelegował do Andidżanu, 

oelu badań naukowych, dwie osoby ocd osłoną 
kilku przywiązanych do nas Dżigitów. Osoby te by 
ły też świadkami nowego ogłoszenia hazawatu w 
Andidżanie; jednakże zdołały broniąc się, powrócić 
do Namanganu.

Dla ukarania mieszkańców Andidżanu naczelnik 
aaszych wojsk wykomonderował oddział pod do­
wództwem jenerał-majora Trockiego. Oddział ten 
napotkał u poroży wy upór: przypadło przypuścić 
szturm do miasta i stoczyć bój na wałach i uli­
cach, przyczem wzięte były w boju dwa działa nie- 
orzyjaoielskie. Sprawiwszy pożar w mieśoie i za­
dawszy ogromne straty jego obrońcom, oddział jen.

rxkiego przedsięwziął powrotny marsz do Na- 
mangann, paląc po drodze kiszłaki kipozackie.

Tymczasem nieotrzymująo wiadomości od wyko- 
menderowanego oddziału, ponieważ komunikacye 

nim były przerwane, jen. Kaufman posuoął się 
celu połączenia się z wojskami je:<. Trackiego 

Ale jeszcze przed spotkaniem się, wojska te znów 
dały Kipciakom dobrą naukę, sprawiwszy w nocy 
niespodziany napad na ich obóz. Kipozaoy zostali 
zaskoczeni, ponieśli ogromną stratę w ludziach 
zostali rozpędzeni; prawie cała ich broń i 19 cho­
rągiewek i buuczuków dostały się naszym woj 
skom.

We wszystkioh tych bitwach, oddział jen. Tro­
ckiego poniósł stratę: w zabitych 12 niższych woj­
skowych, n w ranionych 5 oficerów, 35 niższych 
wojskowych i 5 Dżigitów 

Po połączeniu się oba oddziałów, jen. Kaufman 
8go (20) października powrócił do Namanganu ’ 
zastał tam Kipczaków i Kirgizów także w powsta 
oiu, w skutku otrzymanej przez nich fałszywej wia­
domości o przepadnie®*® oddziału rosyjskiego. Przy­
padło poskromić i tę ludność.

Podobne fałszywa wieści były, według wszelkie 
go prawdopodobieństwa, przyozyną zaburzenia a 
dniu 9 (21) października w mieście Kokanie, na­
stępstwem którego była uoieczka obana Nasr-Eddi- 
aa do Chodżentu.

Szczegółów o tym Wypadku joszoze nia otrzy­
mano.

Turcya.
walk w Bośni i Hercegowinie 

który niedawno z Turcyi

samych Serbów, zostają pod dosódrtwm byłego 
oficera serbskiego, nad granicą Bośni.

Nad brzegami Uny i Sawy jest kilka mftłyoh 
oddziałów, z których największy liezy 150 ludzi. 
Składają się przeważnie z bośniackich hajduków 
rozbójników) i ochotników z auitryackiego Pcgra- 
uicza. Mają zawierać w sobie do 500 ludzi razem, 

rzymają się okolic Gradiski.
W północno zachodniej Hercegowinie oddział 

pod dowództwem Hołuba Babi  cza z 200 ludzi, 
mieści w sobie ochotników słowiańskiego plemie­
nia rozmaitej narodowości, na granicy Dalmacyi 
koło Imoszy.

W południowo-zachodniej Hercegowinie oddziały 
główne liozą na 1600 ludzi. Ich przywódzcami są: 
*eko P a w ł o w i  oz ,  Łuka P i e t k o w i c z  i pop 
d i nj o ,  orchimandryta z Duzy.

„Naozelnym wojewodą44 nad tymi jest Lubi -  
r a t i c z ,  Hercegowinie?. Najznakomitszym ry- 

cereem Masza Wó r b i o a ,  w oddziale Pęka Pa- 
wło wiozą,

Jeden tylko L u b i b r a t i o z  jest człowiekiem 
wykształconym, wychowanie naukowe odbył w Ra­
gusie; inni dowódzcy nie nmieją ani pisać, ani 
czytać.

W skład oddziałów wohodzą po większej części 
Gzarnogóroy (tych bowiem możia liczyć nejmniaj 
’/a), mieszkańep Dalmacyi */#, Heroegowińoy */*> 

do 30 ochotników różnych narodowości.
Tak więc dowódzcy powstania obliczają siły 

swoje na 3400 ludzi; niektórzy podnoszą je do 
3600 a nawet do 4000. Rzeczywiście oddziały sta 
aj liczby nie mają i raz zmniejszają się, to snów 

się zwiększają, Btosoweie do okoliczności. Zdarza 
się częste, iż cddziały znikają zupełnie; ludzie roz- 
hodzą się, zwłaszcza wtedy, gdy im nie stanie 

amunicji, a potem znowu się zjawiają, częstokroć 
zwiększonej liczbie. Jest też tak zwana „sa­

taniczna legia44, złożona z 20 ludzi pod dowódz­
twem Włocha hr. Faello.

Według obracbowań opowiadającego, siły po­
wstańców tą następujące:

Lazar Soticz m a ............
Naprzeciw Łożnicy. . . .
Na brzegach Uny i Sawy 
Oddział Hołuba Br,bicza 
Główne cddziały . . . . .

Razem

Podajemy tu opis 
od naocznego świadka 
powrócił:

(S. B .) Przeglądając różne dzienniki, odnoszące się 
do obecnych zdarzeń w P°łudniowej Slowiańszozy- 
snie, znalazłem mnóstwo sprzsoznośai lub wymysłów, 
aie mających najmaioj8ZeJ podstawy. Dzienniki 
sprzyjające Słowianom, przesadzają liczbę powstań 
oów i przedstawiają wsjsfńko w jaskrawych bar 
wacb; do tych szczególni® nalążą niektóre czeskie 
ozasopisma. Inne zaś dzionn*’**> juk N. Jr. Presie, 
odznaozająoe się nieprzyj®80*111 duohem dla Sło­
wiańszczyzny, stoją po stronie Turcyi; nie żałują 
najozainiejszyoh barw dla powstańoów i wspomi­
nają o nadzwyczajnych aaryoięstwaoh Turków, o bi 
twaob, które nigdy nie istniały. Są cakonieo cza 
sopisms, należące do trzeciej kategoryi: te nie tro­
szcząc się o źródła, podają pierwszą lepszą wia 
domeść, byleby tylko c ’ś powiedzieć o Hsroegowi 
•ia i zainteresować czytelników. Podobną też jeśli 

klasyfikacja korespondentów. Jeden zaś z Dich 
wyprawiony umyślnie z Paryża na pole walki, 
paryskiego Figara podawał wiadomości całkiem 
sprz czne ztemi, które umieszczał w peteraburskim 
dzienniku R utkij Mir.

Siły nowstania, jak je podają przywódzcy, 
następujące:

Oddalał Lazara S a t i o z a ,  na brzegach Driny 
orzy granicy serbskiej, mojąoy liczyć 800 ludzi, 
składa gie przeważnie z Serbów i w bardzo małej 
części z Bościakó*. Sformowany był przez Serba 
popa Z arko.

Oddzisł z 300 ludzi, caprzeciw Łożnicy, złożony

ludd. 500 
. 300 „

400 • „
. 200 „ 
1200 „ 

ludzi.około 2600
prowincjach Zuboi

są

Oddziały główne znajdują się 
Sutorynie.
Opierając się na wyżej podanych liczbach o ilo- 

>ici Czarnogórców i Serbów, uczestniczących w po 
ostaniu, jakoteż ca słowach samychźe ochotników 

Czarnogórze, twierdzić możaa, żo ruch w B>śni 
Hercegowinie nie jest powstaniem tamacznych 

mieszksńoów przeciw Tu.royi, leoz psityzattcką woj­
ną przedsięwziętą przez oohotników z Serbii i 

Czarnogórza, w wywołaną przez rrąd księcia Mi­
kołaja Czarnogórskiego i serbiką Omladinę (stron- 
aictwo młodej Serbii). Oohot iicy czarnogórscy f 
aerbsoy utrzymują, iż „łatwiej meżna do powBt?.. 
nia zaoiągnąć tureckiego żołnierza, niż Hercego, 
wińca albo Bośniaka44. Jakoż Serbowie, a zwła 
azoza Czarnogóroy, odznaczają cię nadzwyczajną 
waleoznośoią, esobiatą odwagą, ?ogardą życia prze 
chodzącą wszeikio pojęoie. Bcśoiacy cą bojaźliwi 
leniwi i ociężali.

Rnch cały poHrzymoje aię umyfilnem niedolę 
stwem cywilnych i wojskowych władz tureckich 
dla których powstanie jest mętną wodą. gdzie zuaj- 
dują dla siebio ogromne korzyści. W powstaniu 
tem uczestniczy zaledwie tysiączna część mieszkań 
ców; ruoh cały zajmuje mniej niż setną część kra 
ju; lecz tureckie władze we wszystkich ziemiach 

rozciąga się wojsko Sułtana, obchodzą się 
mieszkańcami, jak ze zbuntowanymi, chociażby 

ci najspokojniej aię zachowywali i w walce te; 
znajdują pretekst do zdzierstw i okrucieństw.

Prawda wyznać każe, iż spokojni miesskcńcy 
zarówno cierpią od powstańców, jak od wojsk nie 
przyjacielskich. Grabieże są powszechne. Z tego 
powodu całe rodziny opuszozają kraj, i wychodź 
ców liczą już sto kilkadziesiąt tysięcy osób, uda­
jących się do Austrji, a po większej części do 
Serbii. Są w wielkiej nędzy; cznwają jednak nad 
niemi znajdująoe się w wielu miastsoh tak zwar 
„komitety emigracyjne44, które z wielką gorliwośoią 
zajmują się losem nieszczęśliwych.

Pomiędzy wojującymi zaciekłość z obu stron do 
szła do najwyższego stopnia. Jeńcom i ranoym 
ucinają nawzajem głowy. Ta składają zwykle w pi 
ramidy. L^oz p-mstańcy poprzestają na uc'ttadn 
głów, gdy Turcy wprzód pastwią się nod jeńcami 
zadając im różoogo rodzaju okrucieństwa. Fana 
tyczna nienawiść między różaraw jarcami wszelkich 
wyznań, nie wyłączając cbrześciańskioh, straszne 

Na granicach Serbii używają sztućców belgij 
skich, nabijanych z przodu; z odtylcó«kami bo 
wiem powstańcy obchodzić się nieurau ją; tam też 
prochu i smucic ji mają pod dostatkiem. W Herce 
gowinie zwykła broń składa się ze starych skał 
kówek, armatek, z pistoletów i j&fcgsnó"; prochu 
i amunicji mają bardzo mało.

Czarnogóroy najdzielniej władają ręcsrą bronią,

W ogólucśoi każdy prawie powstaniec chwali się, 
iż „pet' gław posUk*. W pr ecięciu to liczba mo­
że być prawdziwą, gdyż cdciEfją głowy nawet po­
ległym s palaej broni lub rannym; a w kraju gó­
rzystym, którego ścieżki znana są tylko wojowni­
czym góralom, Turcy doznają od oi h wiele klęsk. 
Zc atro \y powstańców zginęło od ozasu wojny nie 
więcej, j«k dwus t u  k i l k u d z i e s i ę c i u  ludzika 
poległych Tarków głowy obliczono na k i l k a  tjr- 
sięoy.  Strzelają zaś do siebie najczęściej w ta­
kiej odległości, iż kula nie dosięgają.

Wszyscy dowódzcy powstania utrzymują, iż z na­
dejściem zimy ta wojna psrtyzanoka będzie zawie­
szoną; lecz na wiosnę wybuchnie z nową siłą. Nie 
spodziewają się oni bynajmniej stanowczego zwy­
cięstwa nad Turoyą, ani więc tsm samem nie łu- 
zą się nadzieją zdobycia niepodległości bez po­

mocy któregokolwiek z potężniejszych państw; po­
stanowili jednak póty nie złożyć broni, póty nie- 
>okoić Turcję, pokąd nie otrzymają od rządu Suł­
tana wszelkich możliwych ustępstw.

Samorząd jest ich upragnionym celem. Liozą 
siefa m  pomoo „północnego Cara44, dla którego 
ogólna jest sympatya we wszystkich narodach po- 
udniowej Słowiańszczyzny; ale czując, iż bratni 

sojusz % Dalmacją, Karyntią i inaemi prowincja­
mi pod rządłm anstryackim aostająoemi, wzmocnił­
by ich potęgę, z radością przyjęliby opiekę i zwierz­
chnictwo „auttrgjekoho Carau.

Zresztą chętnie poddaliby się każdemu rządowi, 
byleby tylko nie być pod rządem tureckim, który 
ługclefaią anarchią, despotyzmem paszów i na- 
ładanfem coraz większych podatków, doprowadził 

ich do rozpaczliwej walki.

i r e i i k a  a l« |s o # V A  S i t g r u t e u * .
( A r a k ó w  12 listopada. Dyrektor tutejszego In- 

tytu technicznego Dr Paweł B r z e z i ń s k i  wyjechał 
wczoraj do Lwowa, wezwany tam przez namiestnictwo, 
aby przybył bezzwłocznie celem wzięcia udziału w obra­
dach nad przeistoczeniem Instytutu technicznego kra­
kowskiego na w y ż s z ą  szkołę przemysłową. Dr Brze­
ziński zwróci zapewne uwagę namiestnictwa na tę wa­
żną okoliczność, że szkoła utworzona na wzór szkół po­
dobnych w Bielsku, Bernie i Czerniowcach, nie będzie 
„wyższą,44 ale niższą przemysłową, nie odpowiadającą 
najzupełniej potrzebom miejscowym. Dr Brzeziński wy­
każe zapewne tę sprzeczność w rozporządzeniu p. mini­
stra, który chce, aby w tej nowej szkole wykładane były 
przedmioty w wyższym stopniu, niż w Instytucie techni- 
czyrn, a każe ją organizować według wzoru o wiele 

porównania niższego, jak to wykazaliśmy dopiero 
onegdaj w artyknle wstępnym. Wreszcie Dr Brzeziński 
meże będzie miał sposobność w razie potrzeby przypo­
mnieć, że NPan postanowieniem z d. 18 maja 1875 r. 
polecił dopiero r o z p o c z ą ć  r o k o w a n i a  co do prze­
miany Instytutu technicznego, gdy tymczasem p. mini­
ster namica się z góry ustrój nowej szkoły, dając za 
wzór jnż organizacyi szkoły o wiele niżej stojące od 
Instytutu technicznego krakowskiego i znosząc pierwszy 
kurs tej szkoły.

—  P. P o k u t y ń s k i  wydał broszurę p. n. „W spra­
wie budowy szkół miejskich w Krakowie44, w któręj 
tłumaczy się z zarzutów zrobionych mu na Badzie miej­
skiej ze względu na budowę dwóch szkół i dowodzi, iż 
plany przezeń wyrobione otrzymały zatwierdzenie komi­
te tu , że wykonanie ich odpowiada warunkom policyi bu­
downictwa oraz kontraktom zawartym z przedsiębiorca­
mi, s przezto, że zarzuty są zmyślone. Zarazem oznaj­
mia p. Pokutyński iż złożył na ręce Prezydenta miasta 
prośbę o uwolnienie od obowiązków konsnlenta tech­
nicznego.

—  W skutek silnego wiatru pociąg osobowy lwowski 
stanął dziś rano w Krakowie o 45 minut później.

—  Zapewne wiatr zerwał źle umocowane dwa znaki 
sklepowe blaszane, które straż policyjna znalazła dziś

nocy, jeden w ulicy Grodzkiej a drugi na Stradomiu.
Mnożą się zresztą coraz więcej zakazane znaki kupieckie 
wystające na nlicach, które zasłaniają światło latarń i 
grożą nawet przechodniom. Wiatr zrzucił na ulicę dziś 
w nocy srknsz blachy pozostawiony na daehn domu pod 
1. 422 przy ulicy Mikołajskiej, za co czeladnik blachar­
ski został pociągnięty do odpowiedzialności.

—  W muzeum techniczno-przemysłowem krakowskiem, 
rozpoczyna się w sobotę pierwszy kwartał wykładów po­
pularnych dla kobiet.

W obecnem półroczu wykładać będą:
Na Wydziale nauk pryrodniczych: Dyr. obserw. 

astronom. Dr K a r l i ń s k i  astronomię popularną; prof. 
Un. Jag. Dr A l t h  mineralogię i geologię; prof. gimn. 
Dr Żegota K r ó l  zoologię; Docent Un. Dr B e h m a n n  
botanikę (jeśli powróci ze swej naukowej podróży przed 
rozpoczęć em 2go kwartału wykładów); prof, gimnazyum 
Andrzej May fizykę doświadczalną; prof. Instyt. techn. 
Wład. B o z w a d o w s k i  chemię; prof. Uniw. Dr J a n i ­
k o w s k i  hygienę popularną.

Na Wydńale historyczno-literackim:
a) Przedmioty stałe: Dr Adam B e ł c i k o w s k i  lite­

raturę powszechną; p. Alfred S z c z e p a ń s k i  historyę 
polską; p. Ksaw. P i e t r a s z k i e w i c z  pedagogikę.

b) Przedmioty niestałe: Dr Adam B e ł c i k o w s k i  
literaturę polską drugiej połowy XYIH i XIX w.; prof. 
Uniw. Dr S z u j s k i :  I. Charakterystykę postaci i rzą-

Kasia powróciła do pracowni w białej jak śnieg 
perkalowej koszuli, z pękiem wstążek u włosów i 
w pożyczonej chustce w kraty czerwone. Trudno 
już było dziewczynę nakłonić, aby przywdziała u- 
branie robotnicy, a obrazu niepodobna było końozyć 
według tak zmienionego modelu.

Wreszoie udało się artyśoie uprosić Kasię, aby 
zmieniła szaty świąteczne i przyoblekła obuity 
dawne, a portret ukończony, niebawem ukaże się 
obok ludowych typów włosidoh tego samego pędzla.

Widocznie daleko nam jeszcze do tego żyda 
artystycznego włoskiego, które tam ogarnia lud 
prosty. Plac Szczepański nie zamieni się tak prędko 
na rzymeką piazza di Spagna, gdzie się gromadzą 
najpiękniejsze modelki grupująca się same w po­
zach, jakby ze starych antyków lub arcydzieł epoki 
odrodzenia zdjęte. Nie są to owe okrąglutkie i 
przymilające się Niemki przy wejśoiu do Akademii 
w Monachium, lub do galery i w Dreźnie, którym 
hołduje niemiecka artyatyozna bohemia o bursz c- 
wskich obyczajach; ale modelki włoskie patrzą 
dumnie jak księżniczki rzymskie i wchodzą do 
nracowni artysty z poczudem sztuki, dla której 
aiują tworzyć żywy materyał i źródło czystego na­
tchnienia. Ustawiać ioh aitysta nie potrzebuje, bo 
one z natury mają ten dar najestityozniejszycb 
po*. Gzy krakowska Akademia sztuk pięknych 
obudzi ten instynkt artystyczny między ludem na­
szym? Trudno podobno, tak jak tradno, aby plao 
Szczepański ze studnią w kształcie budki zamienił 
się na piazza di Spagna z olbrzymiemi wodotry 
skami i wspaniałemi wsohodami, na których gru­
pują się rzymskie modelki.

Mnifjazs zresztą o to, malowriczym i tak jest 
lud nasz. Chwytać go tylko trzeba takim, jakim 
est. Samo już szkło fotografa wystarcza niekiedy 

do oddnnia arcydzieł, n w pracowni p. Rzewu­
skiego widzieliśmy piękniejsze typy włościańskie 
schwycone doraźnie, niż wszystkie dotychczasowe 
obrszy ludowe.

Poza wtenczas jest prawdziwie piękną, kiedy Die 
jest nłożoną, wymanierowaną, kiedy jest wrodzoną. 
Ale któż dziś nie pozuje sztucznie? W polityce, 

literaturze, nawet w salonie ciągle gdzieś upa­
trujemy zwierciadła, aby módz widzieć, o*y nam 
pięknie, gdy taki frszee oburzenia lub rozrzewnie­
nia, taki paradoks lub dowcip wypowiadamy. Efekt 
zsś zawodzi zawsze, bo patrzący lub ozytająoy nim 
zwrócą uwagę na ten frazes retoryczny, na tea 
popis z patryotyrmem lnb uozoncś'ią, widzą prze- 
dewBzyetiiem pozę patrzącego w zwierciadło lnb 
słuchającego Bamego siebie. Portret Kssi udełsię 
wybornie, bo nie myślała o tero, że ją malują, 
zostanie jednym z najlepszych typów ludowych. 
Z naszej polityki i z naszej literatury mało co 
przejdzie do przyszłości, bośmy sami już sobie 
wymierzyli pochwałę i uznanie, zanim czego do­
konali. Zapomną o nas pręoko, bośmy sami za­
nadto myśleli i pamiętali o sobie.

Mielibyśmy ochotę a propos pozującej Kasi roz 
gadać się o pozie literackiej, salonowej, artysty­
cznej, a wreszcie o najszkodliwszej pozie polity­
cznej. Ale cyt. . .  niebezpiecznie dtiś roięszać do 
luźnej pogadanki polityki, kempetsneya literacka 
dziś baczniej jest strzeżoną, niż kompetenoya usta­
wodawcza i konstytucyjna, a nużby naszą Kasię

spotkał równie szuntny los, jak jastrzębia gołębia- 
t 7 f ,  którarou podcięto skrzydeł za to, że się mię- 
szał w de Bwoje rzeczy. Dziwić się nie trzeba 
śmierci jastrzębia, bo to pora polowania, a między 
myśliwymi s ;) różni speoyaliśoi, jedni tylko wy­
prawiają się ca grubego zwierza, inni czatują na 
dzikie ptactwo i drwodzą zręczności, ubijsjąo naj­
trudniejszego do podejścia jastrzębia, ozem zresztą 
zaatosowują s’ę tylko do autonomioznyoh ustaw 
sejmowych, zalecających tępienie szkodliwyob pta­
ków. Twierdzą niektórzy, 2® l®n jastrząb gołę- 
biarz mocno wprawdzie wypchany polityką i mo­
rałami socyalnemi, wbrew zwyczajom swego rodu 
i wielkim ebserwaoyom ornitologów, nie miał nic 
drapieżnego, owszem po ta i  pierwszy odgrywał do- 
broctyoną rolę bociana z® zbytnią tylko gorliwo­
ścią czyszcząc świat. My o tem sądzić nie możemy, 
tak mocnym bowiem nabojem ugodzono we wnętrz­
ności pogromcy kurników, że z niego jedno tylko 
zostało skrzydło. Wiemy tylko, że drapieżny ten 
ptak był zamknięty w jedną klatkę z gołębiem po­
litycznym, niosącym w dzióbku róższczkę oliwną 
niezachwianej lojalności. Jastrząb nie pożarł gołę­
bia, ale rzecz dziwna, że gołąb nie zdołał osłonić 
od szwanku jastrzębia.

Ptaki i pora polowania przypomina nam, żeśmy 
nie zaczęli naszej pogadanki od zwykłego wstępu, 
to jest od pogody. Nie należymy do tych, oo roz 
mowę o pogodzie uważają za komunał. W czem- 
żeż bowum większa rozmaitość niż włąśnie w zmia­
nach atmosferycznych naszego kraju, w szczegól­
ności zaś w pogodach jesiennych, które poeta po­
równał do łaski pańskiej > gustu kobiet. Kobiety

pogoda schodzą się wybornie, bo babie lato, na 
którego brak skarżyliśmy się w poprzedniej poga­
dance, nie zawiodło, tylko spóźniło się nieco, aby 
wbrew powBzeohnemu mniemaniu dać dowód sta­
łości charakteru kobiecego. Lecz babie lato przy­
chodzi za późno, już nie zbiera przędzy pajęczej 
po polach, tylko łudzi fsłszywem oiepłem i pokra­
pia deszczykiem wiosennym, jakby deszcz o tej 
porze nie miał jedynej funkoyi przyspieszenia pro­
cesu guicis, ale miał jeszcze pobudzać wzrost ro- 
ślinnośoi. Dziś właśnie spożywająo gęś in gratiam 
Sgo Maroina, jak to ozyni sam nawet Cesarz Wil­
helm, wierny tradyoyom, staraliśmy się z piersi 
tego kapitolińakiego pt&ka wyprowadzić horoskop 
zbliżającej się zimy. Do pół czarna do pół biała 
kość wróży zmienną temperaturę.

Bądź co bądź zima woześnie się zaczyna, a nie­
zwykła ona przez to nagradzać nam z drugiego 
końca wcześniejszą wiosflą. Przypomina nam to, 
kwestyę opału i mieszkań dla ubogiob. Z roku na 
rok kwestya ta dachu i kąta staje się coraz gro 
źniejszą. Takeśmy się rozprzestrzenili, tak przebu­
dowali Btara chałupki na okazałe domy, że ubo­
dzy kryć się muszą po piwnicaoh lub strychach. 
Gzy wiedzą nasi szanowni ozytelnicy i czytelniczki 
oo to jest mieszkać kątem? Jestto nie mień dla 
oałej rodziny zwykle obdarzonej hojnie w liczne; 
progeniturze błogosławieństwem Boskiem, osobne, 
izdebki, ale zajmować drogo jedno łóżko kilka 
kroków przestrzeni w wspólnej izbie. Tak mieszka 
większa ozęść naszych wyrobników. Można sobie wy­
stawić następstwa moralne takiej koabitacyi, a gdy 
by już nio gorszego nie przypuszczać, to łatwo się

domyślić jak trudno utrzymać spokój i zgodę mię­
dzy kilkoma rodzinami w jednej izdebce. Na tę 
zimę nio da Bię jui nio zaradzić temu demu, o- 
krom starania, aby przynajmniej niebrakowało o- 
pału w tyoh lochach, i knmórkach. Na przyszłość 
zaś Rada miejska obmyśliła środek zaradzenia 
irakowi mieszkań dla wyrobników. Korzystne i n- 

łatwiające budowę warunki konkursu do budowa­
nia domów dla robotników winny zachęcić licznych 
przedsiębiorców, którzy przy dobrym dla siebie inte­
resie mają pole do pięknego dzieła dobrze zrozu­
mianej filantropii.

Kiedyśmy już dotknęli kwestyi robotniczej i kwe- 
styi pauperyzmu krakowskiego winniśmy wspomnieć 
o nowem usiłowaniu dyrektora fabryki cygar p. 
Opałki ku zaohęcie robotników i robotnic fabry­
cznych i zapewnieniu im starości. Zaprowadził on 
w pomienionym zakładzie instytucję emerytury i 
statut oparł na najlepszych wzorach takich towa­
rzystw oszczędzania na starość i niemoc z grosza 
zarobionego. Jest to cowy i chlubny dowód gorli­
wości dyrektora zarówno dbałego o dobór uozoi- 
wych robotników dla fabryki, jak i o jej wpływ 
umoralniająoy na najniższe warstwy ludności. Dzię­
ki Bogu w Krakowie niema joszoze mowy o walce 
kapitału z pracą, skoro jedyna fabryka na większe 
rozmiary, tak dba o dobrobyt swoioh robotuików.
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dów Władysława Łokietka, II. Przyczynki do dziejów 
miasta Krakowa XVI wieko; docent Uniw. Dr Stanisław 
S mo l k a :  „Pogląd na dzieje monarchii uniwersalnej 
Karola Wgo i jej znaczenie w historyi powszechnej; 
p. Łucyan Siemieński: O arrasach i gobelinach; doo.
Uniw. Dr M. B o c h e n e k :  O zbytku i oszczędność 
ze stanowiska interesów materyalnych społeczeństwa.

Oprócz tego kilku innych prelegentów zapewniło 
ndział w tegorocznych niestałych wykładach. _

N a Wydziale sztuk pięknych wykładać *>ędj- 
P . Maryan S o k o ł o w s k i :  History? •***& f 

smaku od XVgo wieku do dzisiejszych arty.
Szkoły sztuk pięknych S z y n a l e w s k i  iny wy_ 
styczną głowy, rąk i stóp i fizyonom!*?- ^  Bysun. 
kładów perspektywy artystycznej ■woj* H . L i p i ń -  
ków i malarstwa w lym Oddziale udzis P̂
. l i ,  .  O M .W . a„ „ 0:
w 3cim Oddziale p. Leonia B Główny kierunek 
rytnictwa udziela p. H. D a n i * * 8* ■ Dyre.
i opiekę nad Wydziałem 8łtnkTa_ Ma t e j k o .  
ktor szkoły sztuk pięknych P- o k ład y  roz-

2V« Wydziale h a n ^ ^ ™  / 2 uczennic, 
poczną się, jeśli « ę  *b^ 0 .Pa ^ i o w a  wraz z nauką 
Wykładanemi będą: 8£ ® ® * ,nie ksiąg handlowych po- 
o miarach i wagach. JW * Q wekfjlach ; koriS.
jedyncze i podwójna tir ni0zebra}a siQ dostateczna
pondtncya M s  M e j .

I S * ! . ,  i *  “ 1””“  *’ ,r0”'

.  V-oV nor

trnTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Józefa Sie- 
poznania, Edward Kozielski z Ppznania, Artur 

—  '  ' Gustaw Delataux z Młodziejo-nAkowski z Wiednia,
5 Bolestaw Babecki z Kongresówki, Helena Szadur- 

’ j Antonina Barcicka z Grodna, Wiktor Baźanko 
l  żoną z Kongresówki, Adella Porret z Kongresówki 
Ludwik Danieiewicz z Łańcuta, prof. Hilary Cieszkowski 
ze Lwowa, Konstanty Gabryelski z Czarnoszytów/Marya 
Wodzińska właś. dóbr z Kongresówki, Sylwester Jasiń- nyoh. Bed.) 
ski wł.d. z Bankowic, J .  Podobińska z Tarnowa, B er-1 -  — -■—

. . a n iz 8 kwietnia r. 1873, w któram były poseł, nie 
zumienia i zarząd wojskowy nie może byc oapo- worawdzie Bismnrka, oczywiście prze­
wiedziony. (Rzecz tak się miała: Urlopnicy milicyi  ̂ skarży się przed Cesarzeia, z *a-
krajowej z okolicy stawili się, lecz wytrzymam ioh|<?>eż na mego saarzy^
przez cały dzień pod bramą, co zn iec ierp liw iło  oz1

L o n d y n  10 listopada. Minis te ryum kolonu o-1 tcy(miąo przeciw
a._   -J a- Lamfan T rm*Q I ''** i

uico un UKgM o mat. UJ — 9 r   * . ■
daniem gwałtu wszelkiej prawdzie starał się przed 
stawić hr. Arniraa w oczach Cesarza jakoosłc

mark zaprządz
SCI Wi.u. *> iiauauwuj, u, x uuuw— —  ------  j  i BJWsawj mm — r -  — ---------------- , I ti jKMJilv jriuwuiw “ *■ •   * . .
nard Kanfmann z Wiednia, Jan Grzywiński z Dołów, trzym ało urzędową wiadomość, że kapitan la n e s j tęoreflpondenoye s Berlina w tym przedmiocie, tu- 
Tózef Buszyński z O lkusza, Antoni Skotnicki ze Lwowa, d< 6 b. m. zmusił wojsko su łtana Peraka (Malak- ^  t  Moniteur jrancais i Gazette de lYance,

 . , . , w, _ m__si:« -  rui;**; Cmilio i v a____ :_u -.-:- «ki^łnni* anenalalriAi I a__• * : mh atftW&ifi

ale zapowiadał zarazem potrzebę reorganizacyi ar­
mii. Dalej wykazywał błędy i niedostatki konsty- 
tucyi z r. 1869, ale pragnął przywrócić ją i pod 
tym warnikiem uzcał króla Alfonsa. Konstytucya

^ * S ® S 5 l S S a S ^ ® gz ni-j powoływać ministrów. Wrestme oznajmrf 
Ssgasta potrzebę ukończenia wojny z Karlistami I

do swojego a p a ra tu  prasow ego, in - 1 pow stania Kuby. . podobno
i .  h t . A - m ™ .

któ-y leczy się w Czarnogórze, natomiast Turcy

HXn»°*ń»icl.' łrhŁ dto 7 fcmiu, z Oalioyi, Emili«| «iii«ohaiia o b la n i . tMjdmoji »n»el«kMj, I »ięMj7 ita 48 t » «  ich I om "tó ’j T J ó w t . io / .S r o a łS * ! ^

zo-
sa

Leopold Trzeszczskowski ob. zMałoszyc, Marcin Hune
lewski z Radomyśla.      - . ,

HOTEL pod BOŻA: Adolf Hirschler z żoną z Wie- pitan lanes poległ, poruoznioy Elliot i Booth
dnia, Leon Syroczyński wł. dóbr z Rosyi, Konstancya I stali ranni, jak równiej 8 żołnierzyka jeden
Szymańska wł.d. z Kądzielnej, Bronisław Homolacz wł. podział
dóbr z Igołomi,? Stanisław Derych wł. d. z Czanowic, I drodze. , _________
Józof Gostkowski wł. d. z Łopatkowic, Leon Ostrowski M a d r y t  10 listopada. K ról Alfons zaproszo- wyra8enja -------
* Gracu, J. Kochanowska z Kongresówki, Józef Herman ly Da 0bohód stuletniego istnienia „Towarzystwa Cesarzową,
z Prus, Władysław Heiner z Poznania, 1  “ — ”“ “u  ,i« law am el o-kj.*ł

dski wł. dóbr z Rosyi, KonstancyaLtali ranni, jak również 8 p i e r z y ,  a jeden za-1 gkutku teg0 pisma hr. Arnima d,° Cesarza; wi- 
Kądzielnej, Bronisław Homolacz wł. podział się. Posiłki z Hongkong i z Kalkuty są *  I doczni0 jednak wpływ kanclerza był większy od

wiadomość, że powstańcy uBtkodżili ko- 
OJ z Nowi do Banialuki, skutkiem ozego
uch ca kolei przerwany. Byłoby to dowodem po-

,;2ąrl amerykański nie ma na myśli wystąjnć gro-

jów na Malajczyków w pobliżu miejsca, gdzie za- . 8pr8eczQ0ści, iż hr. Rć   -  -
mordowano Bircka, ale napad nie powiódł się : » *  L agfaoiMnych za Thiersa, kazał pMiukiweć źródła

■- . - ten ^  jnż I źaie w sprawie Kuby, lecz traktuje tę ap»wę u
* {wyrażania" Bismarka, spiskowkł przeciw niemu z I drodze tylko dyplomatyoinśj.

( N A D E S Ł A N E )

przyjaciół ojczyzny* przyrzekł wspierać usiłowania Praska p o m k  otrzymuje z Pesztu t<depampry-l   u u r r a l M M  J t t l l !
tego stowarzyszenia dla rozwoju bogactwa narodo-Latny tej ognowy: „Kelet Nepe donosi, że a t s t l l t  U l l j r i H t w
wego, poprawy rolnictwa, podźwignięoia przemysłu dzy Hosyą a Austryą przyjść miało do niezgody, -------

| i  sctuk, i wyraził nadzieję, iż przedzie niebawem| kt6r4 załagodziło pośredmctwji Niemiec^^^p J j  ^  Na dei, iej ^  poaie-
keniu Izby deputowanyoh w obradach nad u-

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
RevaUicierre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płncowe cho­
roby wątroby, g ru c z o łó w , b ło n  ślMO^ch.pecheraa, nerek.

^ y a f!r'rotetezeKO krak. począwszy od Nowego I SrawnośćrzaTkanie, rozwolnienie, bezsenno^ o c e n ie ,  
członek Towarz. roiniczeg p , lei: I hflmoroidv wodna pnchline, febrę, zawrót głowy, uderzenia,
Roku, wykładać będzi. co niedll*’“ ^  J S K  ^ K a w e t ^ r ó d ’ciąży, diabetes, ohudmscie.
Zarysy gospodarstwa domowego kobiecego.^ Inne^p^^^ j ^ adectwa pro/  Dr. Wurzera radcy^zdr^Dra ^gehtem a,
mioty na tym wydziale 
etwa i ogrodnictwa wai 
bnictwa i pszczelnictwa,

s i^ ^p o czą tk ^m ajo , jeśli la p is ie  się dostateczna ilość I S tepu je  we wielu wypadkach* wszekie J
łnrhaczek Toż samo stosuje się do lekcyj języków lek&rstwa. Z największym skutkiem J^ t uz^aną we wszê - 

■łuchacze • . • kietro francuskiego, angielskiego i wło- y ch biegunkach i czerwonkach, zatk

ran isów  i szczegółowe rozkłady godzin wy kład o'irycn.
*aPi _   ______________ ,1 a hm Woiciech Kom

T p o w ia n ia " y w il iz o w a 7 yoh“ nar”odów 'E uropy . I ^ " t w ^ ć ' ' m ^ t e
A t e n  w 10 listopada Uobwała Izby deputowa- to dość ciekawe zjawisko w sojuszu trójo^arskim,  ̂

nych poleoa komisyi^prawiedUwośoi w ciągu tygo- że stworzony dla I r _
dnia wygotować akt oskarżenia byłych ministrów | w własnem łonie zaledwie pokój utr y^ ^  ̂
Valassopulosa i Nikolopulosa, o simonię przy mia-

łtawą o nadzorze szkolnym, wniosek W i l d a u e r a  
>o krótkich rozprawaoh uchwalony został weołag 
wniosków wydziału w drugiem i trzecim czytaniu. 

W i e d e ń  12 listopada, godż. 3 popoł. (j*ym .) 
r o c h o U k i  i członkowie stronnictwa prawa aaa- 

Niewiadomo7z ci^egó"natchnienia’Ooło* wystą-| w kcńcu posiedzenia interpelować: jakie środki
. - . ■ . .  . .  I nił ^drewnieniem że znany artykuł GoAca I7rzf namierza rząd przedsiębrać wobec zastoju w sto­

łowaniu cztereoh biskupów. Donoszą domeno nie był przeznaczony dla Europy, lecz dla L unkach ekonomicznych a szotególmej w rolnictwia.
Donoszą | dowego nie był ozytelników. Jeśli B u d a  P e » t  12 Ustopada. Według wykazów

h z obrotu kas skarbowych, wynoszą do- 
pierwszych 9 miesiącach 1875 roku o 
' ■, więcej; wydatki o 11,966,695 złr. 

Jakkolwiekbądf, zapewnienie I mniej niż w roku zesiłym (wydaje nam się,
telegramie sprawdzona

t*
wynosi

używa się tego
odzin wyKi»uuY*jM.u. lio ' „  chorobach szyi i piersi,

-  nW”S t s  T i t  1 £ $ . •  T $ ,‘  .d ., D , F. W. Benele,

Urodził sięg^iego i _ , _ -
malarz i niepoślednio władający piórem 
■ Krakowie 1800 r. z Joachima i Joanny z Czerne­
ckich Za młodu wysłany do Włoch, przebywał tam do 
r  1830 i ożenił się z włoszką z domu Zerboni de Co- 
, ' od r. 1830 do 1856 był profesorem w Krako­
wie Zamiłowany w szkole włoskiej, jej wpływ więcej 
mechanicznie niż duchowo w uczniów swych wpajał, co 

drf0 potem dostrzedz w całym szeregn prac ich. 
8am jednak profasor stworzył znaczną liczbę prac lep­
szych najwięcej treści religijnej, oraz malował wielką 
liczbę portretów. W kościołach krakowskich 
Joachim, Chrzest Chrystusa, a w salach Towarzystwa 
Sztuk pięknych Machabeusze. Jako pisarz, profesor Statt- 
ler w swoich estetycznych rozprawach 1 
wystąpieniach posługiwał się językiem 
i  dobitnym a ze znajomością przedmiotu łączył

vriada W Berliner Klinitehe Woehemehrift z 8 kwiet. 1872 r .: 
Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
1 ................................ " —iii

Mapdeb. Z tg  0- 
pcrtemeaoie L n o i n ą n

S S ™  B t S " « ę X y m r t 7 l k o 7 o V o ^  do-1’przyjaoieia Bismarka)* który oświadcza, iż przy- 
Kr®rh ,  Rnsva stósnuków. Organ nadreńaki prsy- isywaue mu przez dzienniki słowa o objawionym 
bryoh z_Ro K i (  _  ^.„*„5 w8ohodniej I au przez kanclerza zamiarze podania się do dy-

‘ 'm z r. I aisyi, są zupełnie zmyślone, 
trójoa-1 W e r s a l  10 listopada (spóźnione). Na posie-

ni» I pisuje Rosyi oh^żejęci*  w kwestyi wschodniej 
Na porządku dziennym dziaiejazeg^poaiedzonis 13t J owigka ni?zgodnego z traktatem paryskim z r. 
hv R^dy iian^twa troi03-

1 „  l  <8 J  n i u  u  * y ,  J  r  *  y 3l \  I  —I £• v  a  ^  w
moich dzieci tak zwanej Reyalentajarabica (ReyaleBCićre) za- j .  njż8!ej R ady państwa

. . .. u rv 4-a ninwninlA a/i A mi om am KVCI81 Da via* I . •  : ’ J

trudnobnrdzoWallfischgasse 8 i we wielu łącznych aptekach 
W Krakowie u P P - Trauczymhego, K. 
we Lwowie u P. MtkoUuoha apt. tu j

Było i wcenie wszechstronne

P __ vyydział krajowy ma obsadzić posadę dyrektora 
sakładn obłąkanych na Kulparkowie. Niektórzy lekarze 
lwowscy zamiast uwagi swoje nad osobami kandydatów 
przesłać Wydziałowi krajowemu, ogłaszają swoje wota i 
uwagi w Gaz. Narodowej. I  tak, jedni popierają Dr 
Edwarda Sawickiego, drudzy Dr Neussera z Krakowa, 
trzeci Dr Marescha z Wiednia. Ten sposób traktowania 
tej sprawy rodzi dla Wydziału krajowego pewną trud­
ność bo niech którego z trzech przez różne kółka po­
pieranych kandydatów zamianuje, a mogłoby się zdawać, 
le  nie miał innych podstaw do mianowania, jak te, któ­
re podawali popieracze mianowanego dyrektora.

_  We środę wyskoczył we Lwowie oknem z 3go 
piętra koszar artylerzysta Antoni Kozakiewicz i na miej­
scu się zabił.

Teatr. Jutro w sobotę dnia 13 listopada, po raz

S 3 Ł W 3 3 S  PRZEGLĄD POLITYCZNI.

czy. Horoskop wyprowadza N. j r .  Prette 
i.kor/yatay  dla uchwały, a tó ra  jej osę wydaje 

tak  ważną, że kładzie ją  na równi z  nojpierwsze- 
oii zd ibycsami -  liberaluego i wyznaniowegoi u- 
tawodawstwa; bo przewiduje ten  organ, że re to r­

ta  zapewne gdzieś ugrzężuie w drodze, w ozem

nonrostu traktat Paryski, a Anglia i Francya mia 
łyby najsłuszniejsze prawa do zaprotestowania*. 

„„ .» —-r-;-— c - VnrfiBDon-1Dla zrozumienia tego zdania dodajemy, te trakta-
gadza Się i z P'f0W‘JyalJ“ ełJ .’“ W -w L  niższej tem Paryskim postanowiono, iż nie wolno któremu- 
lenta, htóry sądzi, ^ ^ ^ . .^ w a ł ę  | kolwiek \  pańBłw gwaranoyjnyoh zosobna wda we ć

się w sprawy wewnętrzne Turoyi, lecz tylko wszy-

ł
i ma
1 *l

lenta
idrzuci Izba wyższe., albo rcąd nie przedstawi jej

miennem, a  L n r  o z lewicy za 
Posiedzenie odroczone. Zapewniają, że D u  f a n r e  
aa jutrzejszem posiedzeniu Zgromadzenia naro 
*eeo będzie przemawiał za skrutioium  okręgow e*.

W e r s a l  12 listopada. Wczorzj us Zgroma- 
izeniu narodowem D u f a u r e  bronił tk rutuunm  
okręgami, podczas, gdy G am betta przemawia! za 
ikrutinium z list departamentowyob. W głosowa­
niu tajnem , które potem nastąpiło przy wywoływa­
niu imieunem, u o h w a  I i ł  a  Izba 357 głosami pr**- 
oiw 326 ikrutinium  o k r ę g a m i ,  odpowiednio Ho 
loprawki P o n t a l i s a .

„—w— w . w wśa ——. • - i wRMfflo wszelako żaasn aeporwiuicuv P e t e r s b u r g  11 Itotopada. Gołos *wraca f
. .  i an t lamentami świętojurców, które ) S' I ^ Q;gj deputowanych niż posiada okręgów^ orzeciw wywodom dzienników zagranicznych o naj- 

 ______________________ . . LAdre8 “ ^ -  znaczenie r e k r y n m ^  poet jadam- t  h  K«*dą nozostałość licząo od 35,000, liczy się j»k |  Swie4szym artykule Gońca urzędowego i
ikupów i b iikupó*  z B iw ary i^do  króla ^ ^ ^ 1  W e d l e  otrzyma“_yoh w W a m a ^ . J  70 000 ' Wybory odbyw8fi
wie

«■ ■ ■ —— i ukc i I
Berlin 10 listopada. Poseł książę R e u s s  Bi®ylrozumie6, że przy tej s p o s o b n o ś c i  dosta- «tkim ™zem sp6£aia;4 ,ię  i późno do-

. .   J .  dla wre-1. . \  . : j . i — nolskio; ; autonomii szkol | Telegramy W*hnrnza.idfije się niebawem do Konstentynopola, dla wrę 
czenia listów odwołujących go z posady. Co do]

nosiliśmy. Bed.).
M o n a c h i u m  10 liitopada.

ło się fskże i delegacy! polskiej i autonomu KUoi i rozpraW nad urtaWą wyborczą.

mieszkańców jednego deputo- 
isden departament nie może

Wi,, „starokatolików*, szkół i klasztorów odesłany wiadomoj oi z Petersbuiga, 
{ostcł z kaucelaryi królewskiej do mintsterstwo 1 kowskiego ua posadzie 
uraw oświecenia bez jakiegokolwiek rozporządzę- wy będzie jenerał-majc

k tkÓmedy» w 5B° ^ < * 7 n a i i s a ł T " T o n  MoseV, I " ' V a r y i *  1 ^ lis tap ad a . P rzy jęc ie popraw ki depu-1  j^ t^ i te n o w a n y . J zasekw estrow a I d*W  M ^ ę e ó j  okręgów w y b o m y o h ^  _ '  I
ri S T S ,  l» to « U * i  I -  Ultimo.I cw an eg o  r e f ib U k tó ,  l i .g o  £ « « « ■ « »  M  0164 »  t t j .  k « . W  . t r o n u * . .

pierwszy,
tłumaczył dla sceny 
Początek o godzinie 7ej

europejskich.

razem w całymu w a ża * -U T S U  rząd raajłtku ^ ™ £ 5 £ £ - \ o o jX o zo  w 7 s ż d ^  o k ^  czy ... 
w  ' * r ~ T  tniaca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | aem tu jest za wielki wypadek polityczny. O ń w i A  Schleeięehe Z tg  uzupełnia w i a d o m o ! d e p a Ł n o i e  mają być stawiani kandydaci. Rząd

S ^ T W l 2 S 3 ^ | «  przywięzywli P - ^ 0W0: mał0; I I 8y,kać dla B'ebl6 umiarkowaDe str0Da1'

K u r s a .  Wi e d e ń  12 listoptóa,loda. 2 * j» J  
po poł. Renta papierowa 69 30 — Brata srebrne
K l t - l S  i . .  18*0110-20. - i k r . l t a t a

p n t H y i l  i  Mm W .

Se waame się jeneretB ^ .
jest niaprsyjaznem podejrzeniem książąt Orlean 
ekiob. Ministrowie zapewniają prywatnie, że seru- 
tinium okręgowe z pewnością weźmie górę. Legi- 

ltym iści i b  i:.iftpartyści jeszczo się me oświadozyli, 
jak będą głosować.

1 -  — --  •• ■ - J Izba reprezentan-

adm inistratora dyecezyalnego. Oczywiście 
a y lrą  była wiadomość o rozwiązaniu w ;  t o  w s a  p a
tuły wrez z innerni władzami duchowntmi. |2 ab eU ę  i” h ’- d ó S e jsa L o  króla, odsu n ^a  od 2 5 A— ? O bli^cps^indem n. galicjj-

W iadomość Koln. Z tg  o broszurze w sprawie lzaDeuę i syna u , ^  ^  wybory korteifiw ^  m m io ™  W ęgim kie 7 7 - 8 0 .-

Wiadomości
» cmrs Izby handlowo-przemydowo krakowski#) 

o targa zbożowym aa Baranie i Klsparzu 
dnia 10 do l i go  listopada.

W skutek niepogody i złych dróg, dowóz zboża na 
wczorajszy targ na Baranie był nadzwyczaj mały, i io 
tylko z mniejszych posiadłości, bo z większych  ̂ żadnej 
nie było dostawy. Cany z powodu niewielkiej ilości 
kupców doznały zniżki.

Płacono za pszenicę czerwoną 337 funt. od 35-— 
do 42 słp*. binłą od 37 do 4 2 1/, złp., żółtą od 32 do 
39 zId. żyto piękne 337 funt. od 28 do 30, po­
śledn ie  od 26 do 28, jęczmień dla krupników 202 f. 
od 26 do 28, na paszę od 24 do 25 złp., owies 138 f. 
od 14 do 17 złp.

Targ dzisiejszy był nadzwyczaj lichy, a kupców pru- 
Bkich zaledwo paru było nB targu; tutejsi nie wielką 
okazywali chęć kupna, przeto cały ruch i obrót były 
martwe.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 8-75 
do 10-50 złr., białą od 9 —  do 1 T — , żółtą od 8-25 

9-50, żyto warszawskie 160 funt. od 7-—  do 7-25,

tó

m n s k s A l l a  11 listopada. Izba reprezentan-1 spraw na w  ̂ r r  p flBłńwie nar- Odczytano naprzód imiona z iu  nysycn eeuai

I ; lySraS  I
tłóm aczył nieobecność Serraua 
którzy mieli przystąpić do partyi

omsjmił, 4e ontgil»j pódozM W ob rtiij. Pewni* jeirak nie M n ą  e .  >  po-
miiicyi. w.Lieije »«ntf niepo- Ł e  broaiuty. Z Berlin, i .  L ipel.
wyjaśnienia, dla ^ a L ^ i  d r « r ”a n S n o  I telegratonie, 4e'along.bowa«o tam pierwaze prae-

“ ^ S L l 1 “ " M w Ł r ^ n y  ” |.y lH  a to a po.odn j ^ b y  s w a t a j , .kojom m e    .
liczby zwołanych urlopmków. n ierobrazy  m ajestatu. Ż okoliosności doniesienia

i 37 jenerałów, 
a wiadomo, że

jenerałów w Hiszpanii jest tysiąram i. Sagasta 
oedniósł zasługi arm ii w wojnie z K arlistam i, 
pewne aby ująć wszystkioh dowódzoów, którzy nic 
nie wskórali, jak  Serrano, Novaliches, M onones ltd.,

. Juir - . ,,WWi. z&cn. auaw.    T_i ia o .«7 .Dt° ^ !  37 50.Akcye fra n k o ^n s tr . 29- Tal 169 87.
”  1 Rublo 151-25

Uepoaobiaaie giełdy: bez nichu.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKL

I n r s  p l e i l ę d i y  I  p a p i e r ó w  p n b l .
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

H r a l i ć w  12 Listodada.
Bubel papier, rosyjski . . ■
Rubel srebr. obrączkowy . .
Talar pruski ....................
Mark niemiecki....................
Dukat holenderski wiiny .
Dukat austryacki .
Napoleondor »
Półimperyri . „ •
20-to markówka mem. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr-)
Kupony austr. srebr. płatne

L ifty  xaetawne t obligi:

(za 1 sztukę)
1 w

na 1 0 0  zł.

żyto podolskie cd 6-50 do 6  90, jęczmień stary piękny I ^  p 0i j Mta  firajowa galio. (ze 1 0 0  zł. w. a.) 
140 f. od 6-50 do 7-— , na paszę od 6 -—  do 6-40 ,joblig. indemn. gaL̂  .^ .  (n  .  » )
owies 100 funt. od 4'60 do 5'

dó5i°2d- V r a J a k  f l85 ?  tJlMb to W-,  koniczynę | g l i s t  Wpgbn; hip;j
czerwoną 180 f. od 41 do 48 złr.

1
5  («

( »  
( ’

i  i ”  .*r Krakowie, zwrotne

funt masła — *55.

5 '/,li«t.zast.g.z. kr. z. w —
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

z. kr. z. w Krakowie, ^wrotae

zwrotne
________  zł. w. a.

njL H«t zast. e. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100zł. w^a. 

. * Prioritaty bankne.dl»h.ip.wBjrak„(i»100>)
Przyjechali do Krakowa od 10 do ligo  listopada. 1 ^  ^  ZMtawne król. Pol. se r .L (za lOOr.j

HOTEL SASKI: Tadeusz Kossowski wł. dóbr zTWar- #  ^  z“ £wne p 0L* izalOOr.' 
szawy, Aleksander Sikorski ob. z Warszawy, Jan T a b e r l ^  ligty ZMtawne król. Pol. (zalOOr.) 
kupiec z Berna, Dr Bernard Wiefeltyr ob. z Wiednia, A kjye  kolejowe i  bankowe:
Barbara Zborowska wł. d. z Galicyi, Wilhelmina Soder-1 Karola Ludwika po złr. 200
lund, Augusta Aberg, Hildę Wideberg i Marya Peter- J  (> Lwowko-0zem. „ „ 200 
m  śpiiwaciki Stokholom, F .» o t a k  8 toa»* . ob. „ 
ze Lwowa. •

żądają

103 50

80 50 
87 50 
S2 75 

100 -

93 50

98 50 
82 50 g. 
95

87
96 50*
96 50'S 
94 2531’/

198 — 
131 — 
244

1195 
128 -  
240 — 

6 8  -

Losy krajowe.
_ jy miasta Krakowa . 

[Losy m. Stanisławowa
W i e d e ń  11 Listopada.

zjed. dług pans. bank.
   « ebr-

Oblig. ind. niż. Austr. 
„ „ czeslrie
„ „ węgierstoe

płacą

14 50 
14 50

16 -  
16 -

mkowińskie 
„ ,, siedmiogr.

'*/. węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr,
L isty  zastawne.

>•/, Banku naród, listy . . 
galicyjskie....................

6 ” gal. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy . . . 
15 „ zakł. kredyt, austr. .

zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal- hipot. .
Pożyczki loteryjne.

Z zlL o sy  pożycz- * roku 1839

” - i  18̂asów pozyczki austrys 
państw, r. 1860 . . 

iy pożyczki z r. 1864 
prem- pożyczki węg. 
Comorente . • • 
Krodytowe . • • 

ługi parowej na

69 50 69 65 ’
73 35 73 4M >
98 50 _ _I 9

100 - 1 L01 —1
80 75 81 351
86 50 87 -
86 25 86 751-
79 20 79 SOL

100 — 100 2 5 |

96 55 96 701
7J 50 — —1
87 — 87 251
99 75 100 251
85 50 85 75

100 - 100 50j

89 75 90 2b|
129 25 129 501
92 — 92 504

262 - 267 -
105 2f 105 75
110 5C 110 75

c.
116 2. 116 75
133 75134 -
77 75 78 25

. 22 50 23 —

. 161 25161 75

. 92 50 93 -

>sy księcia Salm . . •
1 „ Palfy . - •

,  Klary . . •
hr. St. Genoii . . •
miasta Budy • • •
księcia Winaisohgraet* 
hr. Waldstein . . - 
hr. Keglevich . . •
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

;anku naród, austryao. . 
izkładu kredytowego 
ieglugi parów, na Dunaju 
!olei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . • 
Galicyjskiej ; •
Czemiowieckiej. •
Albrechta . • •
weg. półn.-wschod. 
ks Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .
wschodnio-węrierskiej 
austryack. półn.-zach.

„ Franciszka Józefa 
Janku anglo-austryackiegó 
Zakładu  Kredytowego węg. 
Janku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie

25 75 
27 25 
25 50 
22 60 
20 75
12 25
13 50 
32 -

929 -927 -
191 30192 

322

276 50 277
162 -161 -  

101 76 
194 50 
127 50

102 -

128 -

112 -  

120 -  

118 -  
115

39 50 
139 -  
154 -  

89 50 
186 -  

29 50 
37 76

185 25

anku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . .  

galicyjsk. hipoteczne 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa
olei Dniestrzańskiej . 

KoBzycko-Bo guminskie 
’ państwowa 8t. WO fr. 

Kmissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6«/„

. póła. c.Ferd. lOOzłr.m.k.
.  lOOzłr.w.a.

* ,  w srbr. 5°/0
połudn. półn. niem. 5%

* za 100 złr. w. a.
5°/. w srebrze 
« 1  Kar. Ludw.300z.w.a.

* w srebr. 5*/. “  100 • 
Bmissya H. . . 
Lwowsko-Czemiow.

* 300złr.(wsrA*/oZal00) 
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a.

* ks. Rudolfa300 złr .w. a.
* w srebr. 5%  za 100 zł. 

nstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
'owarz. pragBkie przem. żel.

po 300 złr. . .

Waluty.
isrskie korony . . - 
„ dukat na wagę •
,  ,  obrączkowy

oto «J marto . • 
apoleondory . . . •

ILuidory (niemieckie) . 
45 —jSuweryny angielskie . 
 llmperyały rosyjskie .
74 — ...................

IBrebro, kupony . •
‘ związkowe. •

bilety kasowe

74 -  
142 50

102 30 
224 -  
100 — Ql _
102 75

9 3 ------------

97 50 
95 75

U 42
106 36 
106125

1  69"

79
82
71

L w ó ot  11 listopada.

:at holenderski . •
,  cesarski . . . .  

ółimperyał rosyjski . .
,ubel srebmy rosyjski . 
m papierowy . . . 

Talar pruski « • • •
zast. Tow. kr. gaL 5*/Q 

,  ,  ,  -  4*/,
m Banku hipoteczu 

ibligi indemn. bez kuponów 
keyekolei galic. L L  b.k. 

„ lwowsko-czem. 
banku hipoteczu. gaL

11 60

106 40 
106 60

"l 69”

F6 50 87 - 1  Warszawa 10  list

[jaty zastawne 1 seryi .
» 2 »

kupon . .
„ nowe . .

kupon , .
, likwidacyjne . .

5 41" 5 42*1 kupon . .
 K olej" wara zawsko-wiedeńaka

, . .  bydgoska
,  „  ! .  - j j p - .

5
h U
9 *0 
1 68 
1 51 
1 70 

87 90 
80 50 
92 70 
87 80 

196 50 
180 — 
941 60

193 60

1 687, 
98 16
H91V, 

81 86 
1 767,

118 — 
100 50
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Nakładem Księgarni i Drukarni 
«Sana Kosenheima w Urodach

wychodzi i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Biblioteka dla młodzieży H
Dotąd opuściły prasę:

Tomik I. zawiera: Nlerota. napi­
sał Fr. Hoffmann ,  przełożył Bo 
lesław Dunin.

Tomik II. zawiera: Przemytnik* 
napisał Pr. Hoffmann, przeło 
żył Bolesław Dunin,

Tomik III. zawiera: Hrabia 1 nledś- 
wiedziarz* napisał Fr. Hoff­
mann, a przełożyła Paulina z L. Wil- 
konska. (Jestto jedna z ostatnich prac ś. 
P- W U K o ń g h l ą )  •) Każden tomik kar­
tonowany i ozdobiony czterema pięknie wy­
konami staiorytami sprzedaje się pojedyn 
ezo po 50 cent.

Życzący sobie nabywać tę „Bibliotekę" 
raczy dołączyć na frankaturę po 2 centy, 
a zatem po 52 centy za każden tomik.

Wydając niniejszą bibliotekę dla młodego poko­
lenia, mam zamiar przedstawić ma w szeregu przy­
siadów wzory moralności i miłości bliźniego — tej 
podwaliny szczęścia dla pojedynczego człowieka, 
jak dla całych narodów. Oby w sercach młodzieży 
znalazły odgłos, oby ją zachęciły te naśladowania.

To jedno, czego pragnie wydawca i z serca jej
(2736-2-20)

Dla amatorów cygar et!
Najlepszy i prawdziwy francuski papier 
na cygarety w książeczkach i arkuszach 

utrzymuje na składzie:
M. DWORSKI w KRAKOWIE.

(2136-6-10)

Stowarz. nauczycielek w Krakowie
iść, iima zasz<v«t zawiadomić Szanowną Publiczno!

Biuro Umieszczeń
Nauczycielek i Bon,

zostające pod kierunkiem p. if. BolsM , przy ul. 
S ł a w k o w s k i ó j  Nr. 267 L piętro,

------------ —  .«v. . zapewniając wszelką
punktualność we względzie zleceń, — nprasza Sza­
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające sję do tegoi Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (2142-10-)

Wydział Stawanyueuia.

' • ą S M o p u a i o m  T  •XrasMmsoz ozsmuz 
■bu ‘lurejojots urejiMBjsoz ora qoXrojq ‘imooizp z z u  
feąuC z ‘psouzoótzpM fojsuSIii ora XpŚra z fęuuoSzop 
P9M0P oqBf ‘izsuom Sand 6q fotnralBuXzid ‘orauj Xu 
-łoąoBizg o8;m raCXzad ‘ojuzafBu Xqq«( ‘arzpojfluuXAi 
oioiaios toscijjzpni ooufzooiqoQ zbjo nŻ8jq Xajoqo 
-spg i XupolpzQ Jo"Xq« ‘ nqjhfBm ohCBin o;n 

■trauqoiois jtmbjsoz ora 
ora toojzp i ‘iojoims feuqXqoora po 6qjem oqnC oraiu 
fBsioqoju raoqosods raX; i luejjq z sdtjrod oidSCXm 
zozid hXoBjodo (izpBAiojdozrd ‘vraozooj oaouuojjszoq 
zooido uorojq ‘o S o i ą . ę o n ą  « M « ) S |u n |N  
•■*€1 -«I OSOUZOrajOIjy, oSoUMOUBZg 00J01M t o3 
-oupoSiozQ op Sis mupspn fcqoioqo fcj z ‘qiXohfaqs 
-oz iraoiz bu raozózSio izpuj XzpSua otnra hahOnAiBjs 
ravjxq m udt{od feqoioqo eunqSuz nqpq quj po 
(S 0 8 ? ) „ -ottizo
oojos oo ‘utuszjnuXzi jo^Szo m oqjXj Xqooqo wsou 
-zora a  oqotMojzo bimbos ‘ (ounohzop losouzoStzpM 
op ou8B|a oionzood oupoC ! xqsBj qńj BMjsfaizp- r   —ą— t . l i t  l I
-orqop ouozopbiasXa  bz ojuozpouBuXA onuojuins 
raozora ‘raXsfcfsra %Moqnq znC raoizpn{ Xmbjs sojflpo 
uiozora ‘zoided eu ouozojod Xzsqq ezozo raozoijq

‘3 g a « A 0 l | 5 l Z p O d

W M ,' d l A w a  osamotniona po e. k. urzę- 
" V  • *  dniku, w średnim wieku,

mówiąca po polsku i po niemiecku, poszukuje miej­
sca jako towarzyszka dht damy w podeszłym wieku 
lub dla panny, albo jako niemiecka bona do dzieci, 
albo wreszcie do gospodarstwa domowego w kraju 
lub zagranicą. Świadectwami lub poleceniami może 
się wykazać. Na listy opłacone pod adresem A. P. 
w K ra k o w ie , ulica Floryańska Nr. 335 na dole, 
nastąpi natychmiast odpowiedź. (2816 1-)

Dobrze utrzymane z 1874 r. stę- 
plowane śledzie szkockie 
polecają po n aJt a ń-

s z y c h  cenach.,,. 4 (2783-1-2)

Louis Hugdan & Oo.
Wrocław, w Listopadzie 1875 r.

Apartament
na I. piętrze w Rynku Nr. 20, złożo­
ny z 7 pokoi umeblowanych, jest za­
raz do Igo Lipca 1876 r. do 

wynajęcia 
Wiadomość udziela zarządca tego do­

mu p. Trylski w miejscu. (2815-1-3)

CLAYTON fi SHUTTLEWORTH
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

Sieczkarnie, ( i 987-14-)
Szrotowniki,
Szarpacze do kuraków, 
Krajacze do buraków, 
(Gniotowniki do makucb, 
Młynki do czyszczenia 

zboża,
Pernoletta w Paryżu cy­

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

Hignctta w Paryżu cri- 
bleury przyrządy do gatunkowa­
nia zboża, u , , .

Pompy do gnojówki, 
Sikawki Ndela w  Paryżu  

służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gazonów itd. 

Cenniki na iądanie bezpłatnie i franco.
Clayton A Shnttleworth

Pełnomocnik: S t .  M i k u c k i

Agencya dla Rolników
w  K r a k o w i e ,  H y n e k  1 .1 8 .

M A G A Z Y N
towarów korzennych, farb, win 
węgierskich i zagranicznych, na­

poi spirytusowych i łakoci

I  Jawornickiego
w K rakow ie

poleca również oprócz powjż- 
h szych artykułów doborową

herbatę
z tegorocznego zbioru, po cenie 

złr. j}, 2-50, 3, 4, 5, 6, 
proszek złr. 120, 180, 

w paczkach oryginalnych lub 
funt wagi wied.

Przy odbiorze większój ilości 
stosowny rabat 5 do 10°/o. 

(2648-7-10)

Tylko za 3 złr. 90 ceni.
dostać mężna u » .  Muller’s Ex­
port lia us w Wiedniu II. Pra-
teraU U rasse M r. 4 3  bardzo piękny po­
srebrzany angielski serwis stołowy, skła­
dający się z następujących przedmiotów

12 łyżeozek 
12 łyżek 
12 wldeloów 
12 noży

1 oboąźkl do onkrn 
1 sitko do herbaty1 

W s z y s tk o  r a z  n u  t y l k o  z a  3  
z l r .  9 0  o. Do nabyci* za g o tó w k ę

(2585-3-6)

!Nowo otwarty!

KĄPIEL K MINERA 
n a s k ó r n y m .

■

o mmtowarów roboty rocznej
Br. Heim,

V WIEDNIU,
Wiedeń, Hauptutrasoe 90.

Tylko za 3 5 1 c e n t ó w  łokieć wied. 
materye na suknie i  veiny  owozój,

najlepsze najmodniejsze we wszelkich barwach i 
lieseniuch, świecące, rypny, moehaln, 
velvety, watt mo Ile, płótno pnędione 
i kreasowe, bielizna Mikowe, nauki- 
n >- obrusy I serwety adamaszkowe, 
ręczniki, dymka, płótno oxfordzkle, 
chustki do nosa płócienne 1 batysto­
w e, firanki koronkowe, krepa w róż­

nych barwach.
W IELK I WYBÓR

wstąśek Jedwabnych I aksamitnych, 
koronek, rękawiczek męskich 1 dam­
skich, krawatek męzklch 1 damskich, 
*/» * ‘/i szyfon, kretonów na meble, ry- 
psów na meble, kobierców wąskich, 
barchaników, (’/« chustki wattmoll I 
berlińskie, pońcsoch dla pań i dzieci 

Cenniki i próbki na żądanie darmo i o pła­
tnic. (2777-1-12)

Rozsyłki punktualnie i sumiennie za zaliczką.

-S'", .ś  
■s a .2•2 ® t- °J ‘a-a S
f  S.SP8 
B 8.S SPt ł-<o p o  o. •=

D Ę P U S  ATI F

*ir»; ;S  A N  G

KajwięksKj nowo zaopatrzony Magazyn broni
F. J. Demmera w Krakowie

przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wejskowśj,
poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow­
szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład główny 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnych 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw­
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, batogi, 
spicruty, harapy; wielki wybór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania.

Ceny umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery od 6 złr., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 28 złr., Lancastrówki 44 złr.

Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian 
i do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco i gratis. (1976-4-)

HOGG, A p t e k a r z ,  2 , R u e  „ d e  C a s t i g l i o n e ,  P a r y ż .  J e d y n y  p r e p a r a t o r .11 U U XX a 1 llti 9 óf UL

l a w i r ^ P E P S IN E | H O G G
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGG A.

Preparstowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza; zacho­
wano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego n i - 
zawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 
i innym przypadłościom, specyalnym śołgdka.

3* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła­
bościom lołgdka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólny, etc., bardzo sy wzmacniajycc.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegajycym rozkładowi, prsedw 
słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez polyczenie z Żelazem i iodanem Żelaza łagodzi własności draśmyce jakie lodan I Żelazo wy- 
wierajy na Zołydck nerwowych i drażliwych.

Pigułki Hogga spr/edajy się jedynie we flakonach łrójgraniastych i znajdujy się w głównych aptekach. 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (2473-1-9)

ROB B0YVEAU LAFFEGTEUR
Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p: Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze­
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro­
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. 
braci Marcińczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (2189-5-)

BUF* Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais.

Także 1 w zimie
okazało się przeprowadzenie naszego racyonalnego odżywiającego leczenia, jako 
nadzwyczai uzdrawiające, mianowice: w zepsuciu soków, osłabieniu całego ustroju 
i części płciowych, w cierpieniach nerwowych, zaziębieniach i chorobach skórnych, 
drażnieniu kości pacierzowśj, przypadłościach porażenia, chorobach żołądka, śle­
dziony i hemoroidach, niemniej chłonności do otyłości. Nasze przyrządy lecznicze 
tą znowu znacznie ulepszone i upiększone, a lokale kąpielowe odpowiednio do 
celu praktycznie urządzone. Pisma radcy nadwornego Steinbachcra, które dają 
wyjaśnienie o samym przebiegu leczenia, można sprowadzić ze zakładu. — Kieru­
jący lekarz Dr. Loh daje radę lekarską w zakładzie od godziny 10 do 12. — 
Asystent lekarz Dr. StammLr jest zawsze obecnym, celem szczegółowego prze- 

‘ prowadzenia leczeń. Prospekt i sprawozdanie rachunkowe otrzymać można od 
podpisanego zakładu. (2784-1-2)

H o f r a t h  D r .  i t e w b a c h e r ’s  M a t u r h e i l -

<nn f t n s t a l t  B r i H r t h a l  ( M w n c h e n ) .

ub za z a l i c z k ą .

B. Muller's Exporthaus
v  Wiedniu, II. Praterstr. 43.

ulica Vivienne, 36, w Paryża 
Syrop ten leczy krosty, 
l i a s *  ~I f t s ą je ,  wyrzuty *> - 
Mistyczne, czyń cl
krew. (2470-38-48)

Iftsąjom i wyrzutom.
LNE przeciw słabościom

SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonere- 
Je, utraty nasienia 
i upławy Male.

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

Dla gospodarstw domowych.
G ł ó w n e  m l e j * c e  z*u iaw taś>

I., iKiendahof
(Graben 31).

P i w n i c e  z n a j d u j ą  f t l ę t j  fj
III., Rennweg 13

w Wiedniu.

L  K u g l e r .
Łaskawe zamówienia tak w miej­

scu jak zamiejscowe będą natych 
miast najpunktualniej wykonane.

Cała flaszka (V2 miary) 20 cent. Zastaw na flaszkę 10 cnt. 
Pół fl'.szki C/4 miary) 11 cent. Zastaw na flaszkę 9 cnt. 

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  z n i ż k ę .  
(2768-1-10) L. KUGLER.

PfLSN E R B IE
O rig in a l F u ilu n ć

aus dem bór^t:
BRAUHAUSE

PILSN ER BIE
O rig in a l  F u llu n ó  

a u s  efem bur^t:
BRAUHAUSE.

ZBASOHITE POWODZENIE.

V E L 0 U T H K
jn tto  MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

aładostneloua przyitaje do ciała
nadaje cerze

świeżość m m

■agasya psrfuns m Paryżu,
*. NA ULICY DE LA P A S , 9.

W K r a k o w i e  u PP- Józefa Trauczyńskiego, W. 
Sedyka i Leona Feintucha, — iw  pierwszveh 8kła 
daoh perfuu 1 wytworów toaletowyoh. (2171-24-1

i e d .  F a y k l s s a
Wyciąg z ziół Karpat spizkich

1 flakon z opisem użycia 75 c.

Cukierki z ziół K arpat spizkich
1 pudełko z opisem użycia 35 cnt.

Herbata z ziół Karpat spizkich
1 paczka z opisem użycia 25 c.

Dla

cierpiących na piersi i płuca,
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem używane i pole­

cane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, kokluszowi, grypie, astmie, dolegliwościom w od­
dychaniu, kolce w boku, ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wyniszczającym 
i osłabiającym chorobom.

Te środki lecznicze są prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f a  K ay - 
k la s a  aptekarza w Temeszwarze, Josefstadt; następnie w K r a k o w i e  u A. S i e d l e c ­
k ie g o  aptek., T r a u c z y ń s k ie g o  aptek.; we L w o w ie  u X . H a c k e r a  aptek.; 
w N o w y m  S ą c z u  u K o a te r k l e w ic z a  spadkobierców i H .  M l i l l e r a ;  W S ta r e j
w s i  (Altendorf) u J o n a z a .  (2680-1-5)

Ogłoszenie.
Poświadczenie Kasy Oszczędności w 

Krakowie na nazwisko K. Madejskiego, 
wystawione do Nr. 5755 na depono­
wane 2 losy kredytowe Sery a 1052 
Nr. 12, Ser. 3767 Nr. 15 i 2 losy 
Rudolfa Ser. 3938 Nr. 28 , Ser. 768 
Nr. 49 z zaliczką powziętą w kwocie 
złr. 250, płatną dnia 6 Października 
1875 r., zgubiono dnia 12 Paź­
dziernika b. r. w drodze do Spasa.

Uprasza się niniejszem łaskawego 
znalazcę o złożenie poświadczenia tego 
u D jrek cyi Kasy Oszczę­
dności w Krakowie. (2672-3-3)

W. Bojarski
Zegarmistrz

w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 99  
poleca swój s f c ła t f  zaopa­
trzony zawsze w o oborowe 
z e g a r y  pendułowo, ścien­
ne, stołowe; tudzież w ze­
garki kieszonkowe złote 
męzkie od 35 złr., damskie 
od 25 złr., srebrne od 12 złr. 
zacząwszy, z 2-letniem po­
ręczeniem ; nareszcie bu­
dziki i grające pu­
dełka z pierwszorzędnych 
fab:yk szwajcarskich i fran­
cuskich.

Ceny umiarkowane. 
Reparacye przyjmuje i wy­

konywa z całą dokładnością i 1-rocznem 
poręczeniem
^Zjednawszy sobie dotąd zaufanie Szano­
wnej Publiczności, czego sa dowodem liczne 
listowne uznania dziękczynne, pragnie i na 
dal takowe utrzymać. (2716-3-)

H i
VKasztanów

świeżo pieczonych
można dostać codzień wieczorem

w H a n i Edwarda F o c h a .
(2739-3-6)

1 1
Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami.

Czcionkami Drakami „CZASU".
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B  A l  V o h A l t f  wsze^ '  i największy, usuwa 
H y l i  W W  natychmiast i trwało sławny 

lilT O H T , gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya

na loki 1 kędziory
••A Ł M A , nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. S t o c k ma r a .  (2238-4-)

Najlepszym i najtańszym atramen­
tem jest

Atrament wiolaninowy
E . K  E  L  E  R  A

aptekarza w Biały. 
Atrament ten ciemno-fioletowo 

płynie z pióra, czernieje potem  
ciemno, me psuje pióra i nigdy 
nie gęśnieje. Jako atrament do 
pisania i kopiowania daje dosko­
nałe kopio, a jako zwykły atra­
ment do pisania przewyższa atra­
ment alizarynowy pod każdym 
względem. (2700-4 -)

Skład w KRAKOWIE o pana 
N. R e i c h a  na Stradomiu.

c. k. austr. węg.

n i e z b ę d n e
dla sprzedających naftę

są przez władze przepisane, wypróbowane i ce­
chowane (2593-3-3)

wyłącz, upr/yw.

APĄRATA
do mierzenia nafty na litry

przez K . Schmid.
Główny skład u Ci. A . I V i g e l l  we Wiedniu, 

I. Schwarzenbergstrasse 4. Wzory i cenniki wysy­
łam na żądanie rychło. Stare aparata raogą być 
przerobione na miarę litrową.

Herbatę
Braci K. S. Popowych

v  Moskwie
o t r z y m a ł  ś w i e ż ą

na złr. 3, 4 i 5 za funt
M A G A Z Y N

i  Skórczewskiego i Polakiewicza
w brakowie.

B orącym 10 funt. z jednego gatunku 
naraz, dodaje się 1 funt darmo.

  (2 7 3 4 -2 -4 )______________

O G Ł O S Z E N I E
zupełnej wjsprzedaży
nlłój cen fabrycznych częściowo 

i hurtownie.
Z powodu wypowiedzenia mi lokalu 

przeniosłem skład towa­
rów na ulicę Sławkowską  
pod Mr. 3 6 3  I. piętro, na­
przeciwko Hotelu Saskiego, polecając 
się Sznownćj Pobliczności, szczególnie 
z artykułami zimowemi, jakoto: weł­
niane kaftaniki, chustki, szale, pledy, 
pończochy, skarpetki, filcowe buciki, 
pantofle i buty do podróży, kortowe 
rękawiczki różnego gatunku, taśmy, 
krepiny, koronki, wstążki, sznurówki, 
guziki i towary wszelkiego rodzaju, tak 
galanteryjne, konfekcyjne, jak i wszel­
kich drobiazgów dla domowśj dziennćj 
potrzeby. Zamiejscowe obstalunki na­
tychmiast będą uskutecznione.

(2619-3-6) E. SUrllński.

pruskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach

K u r n a t o w s k i  &  C o .
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 

(2106-5-8)

Fabryka powozów
■ t i  n O I . F l  F I C I I N A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2218-19-19)

Empechenr
najnowszy przyrząd przeciwko uplawom no­
cnym, ro syła wraz z przepisem użycia po 
złr. 2 7,a sztukę. . J o ł i n  Z l e g e r  w  
C s r a d c u .  Skład nowości gutaperkowych.

(2219-29-30)

Frohner s Hotel Imperial.
Vienne. Vienne.

Lc rendez-vous des Russes, et protćgś 
par l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands et petits appartements; 

cuisine tres soignśe; prix modśrćs.

Jean Frohner, propriótaire.
(2195-22-36)

adaczkęP
H (epilepsyę) leczy l i s t o w n i e  specyałny le­

karz D r .  H l U l s c h ,  Neustadt, w Dreźnie 
■  (Saksonia). P r z e s z ł o  8 0 0 0  s k u t e ­
cznie wyleczonych. (2455-30-)

Laut Original-Briefen iiber (2518-10-)
5 0 0 0 K r a n k e  g e h e l l t

Hrriilinite Sehrift.
Durch die Ed. H u g e l’sche Buchhandlung in 

Wien, Stadt, Herrengasse Nr. 6, zn beziehen: 
IVeues Heilsystem

fur k r a n k e  nnd g e s c h w a c h t e  M a n n e r .
NB. Oh n e  jede Arznei, reine Naturheilung. 

Preis fl. 2, mit Post fl. 2 10.

Poszukuje sig v  dobrym stanie
k u f na plw«
(Lagerfasser) od 40 do 50 wiader oł 
lętości, do k u p i e n i a .  —  Adres J  
K l o m i n e k  piwowar, poczta Jasł<

(2709-3-3)

Uprzywilejowana atmosferyczna

MACHINA 8AZ0WA
systemu Langen & Otto, (2174-10-12)

° » ,e 1C*’ '/ał i ,  * i a koni. 
Wypróbowana tania siła rnobn

nowej poprawnej konstrnken. W ruchu jest więcej niż 2,000 machin. Zamiast 
gazu można także użyć produktów naftowych. Użytek gazu dochodzi najwyifl 
24 Btop knbicznych czyli /8 kilo gazolinu na godzinę i na siłę jednego konia

Langen & Wolf,
F a b r y k a  m o t o r ó w  g a z o w y c h  

w wiednln, X. Bez., Laxenbargerstrasse 33.

Ze Szczecina do Nowego Jorku oit Erode 38 talarów. _C. Messing w Szczecinie.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó g k L

(2595-4-)


